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Koniec sesyi sejmowej.
Obtjna sasy* jejmows, której ostatni 

^adaiiJ, ubl ozony n« mniai więcej dric=*eó 
rozpoczyna się jutro, bąawie jedną z naj- 

^ieńrodukcymniejszych, a zarazem najko«zta- 
n 6j»»/r-z* Sao h koszta podróży posłów «kut- 

*ien dwukrotnej przerwy w obradach peohło- 
.hVi ntunę przeszło dwudziestu tysięcy zł., do- 
^°aywr»'r agi do tego dvnty poselskie utrzy­
mania kai oeiaryi sejmowej, druki i t. p., 
Przekonamy się że *eaya terainiojas* kosato 
**< l^izie z górą 200 tysięcy zł., ooyli że 
**żdy konerybuent zapłacił w tym roku dwa 
V«ttty krajowego dodatku do podatków na to 
jedynie, aby Sejm mógł odbyć tyob kilkana*- 
■°iz posiedzeń. Wobec opłakanych stosunków 
•k^aoniiczuTch krftju naszogo, rvd*tek to 
“bluzo dotkliwy, nie Dyłoby go jednak żal, 
*5ybj przyn i mniej był produktywnym. Skoro 
. .jednak widzi, ze włai^iwio wydano tyła 
Itięty m  to tylko, ażeby ks. dtoja.owuk.

powiedzieć kilkanaż iie mówek, aby opo- 
^oyjur frakoya wniosły kilka tuzinów inter- 
Wlaoyi, z który >h wiele dotyczy prze mi tói. 
”*k błahy0h, iż człowiek oddany prabj? zawo- 
°̂Wej i oeniąov swój ozar nie poświęoiłby ’ a 

godziny, wreszcie aby post-wiono szereg 
’sków. o których się % gór̂ r wie. *e z" 

-anę pegrzmane, — wtedy n> pw wdę żal się 
robl tyoh pie* ędzy.

® poozi^tkaoh sesyi mówiono, że odby- 
łu ie ona będzie pod znakiem ważnyoh re- 

p FH zainioyowanyoh wn akiem.
skich^-7 ° dzielnych zagrodaeh włożeiań- 
Bie do t*’6 si  ̂ i®dn* )  ż# ważna ta sPra"wa 
liotLił Sl̂  załatwl«B;a- Sd74 -'“den z nsj-
Ug,-" • - °h składników konserwatywnej wię- 

.j1 8elBiO'wej, t. j klub autouomistów od- 
wii . wugo poparcia projektowi p. Hnpki. 

* samego powodu udaremniony zostanie 
prawdopodobni,! także przygotowany przez 
stronnictwo krakowskie projekt reformy gmin 
nę’ i ustroju władr administraoyjnyoh. Jutro 
bm wniosez odnośny wpłynąć do laski mar- 
■załi iwskiej szczegóły jego nie są jeszcze 
'Ł. i„. a jednak ulub autonomistów zi jął po- 

bno jut z góry stanowiibo oporne woboo 
głównych myśH, zawartych w tym wniosku.

tego powodu panuje wielkie niezadowolenie 
tr łonie stionniotwa krakowskiego i odzywają 
*ię glozy, że może lepiej będzie zerwać sojus.. 
łączący je z klubem autonomistów, niż dla po­
doił so.-iarności potwięcać najżywotniejsze 
rntere.-i kraju Jako pendant do wniosku p. 
1 aPti, a racz .j jako odpowiedź na ten wnio- 
*®k, rostawil p, koto czet imieniem posłów 
v  ośoiańskicL wriosek, w którym aorn.fi. się 
dnego sposobu podniei ienia stanu włośoiań- 

•kiego, niz go proponuje p. Hupki we inno 
V ' o .'iepodziehiye h zagrodach. Mianowicie 
*ąds, p_ ^otoozek stworzenia instytucyi włoioi 
®Btowyoh. Główne myśli przewodnie wniosku 

ł_ “otoozha są następujące : Przy ban; -" nra- 
ma być utworzony osobny dział pod 

„"Włościański bank renuowy" za poręka 
Zadaniem jego ma byó organizaoya i 

*lfllanio kredytu rentowego dla włośoi ren- 
ę  Poh Włośoię rentową nazywać się będzie ta 

® go.podartrwo wlosoiańskie na ztórem bę- 
ciężył obowiązek opłacania pewnoj ro-

kwoty do banku na wyposażenie spad- 
biferoćw. Kwota ta nazywać się będzie ren- 

^  ?b®*pi«ozenia, zaś rentą pożyczkową nazy- 
się bidzie ta roozna opłata/którą spłacać 

" ł m: pożyczkę wziętą z góry na wyposaże­

nie udkabier, ów, albo na założenie włość 
rentowej. "Wszystkie włośoi rent „tg, oraz ieh 
włftśoioiele tworzą „Związek włościański ren­
towy", a członi mi je^o mogą byó tylko ta­
cy wiaścior le zagród, któryek węAy rodzin­
ne łączą, albo łączyć mogą z włotóisóstwcm 
krajowem. Zniesienie samodzieit eśoi gospo­
darczej włośoi rentowej i podanil jaj meże na­
stąpić tylko za zezwoleniem władzy włościań­
skiego związku rentowego. Spłata pożyczek 
rentowyoh odbywać się raa w ten sposób, że 
przy corocznej upłioie ó7a0/«, cala pożyczka 
wraz - nrooentAmi umorzona zoslianie w ciągu 
lat 34V„ a przy opłaeie 4y9% w r ; .gu lat 66. 
Jutro uzasadnia* będzie p. P itouzeL ten wnio­
sek w Sejmie, peezem od słany on iojumie 
do komisyi dla spraw ag wrnych. "Wobee te­
go jednak, że wsyr sejmowe potrwać ma 
jeszoze tylko dziesięć dni, nie w a na iziei, 
nżeby i ta sprawa mogła być teraz załatwiona, 
podobnie jak i inne projekty ustawodawcze. 
Być meto jednak, że Sejm nie zonai z po­
czątkiem maja sunknięty, leoz tylko o Irao*. 
ny do jesioni, a wtedy możnaby poświęoió 
kilkauaioie po.udzeń s~ oyainie z».nicyono- 
wanym reformom.

Najważniejsze miejsua w tej dobiegają­
cej do t.resu sesyi omowej zujmie deba*a 
budżetowa. Rozohodzić się będzie o to, w ja­
ki sposób pokryć w tym roku niedobór fun­
duszu krajowegi: ozy przez podwyższeń.a do­
datków do podatkÓT., ozy też przez zaciągnię­
cie poiyozki. "Wydział krajowy proponuje pod­
wyższyć dodatej rajo wy o 5 centów na gul­
denie, wszelako w komisji, budżetowej oday- 
Wijij się poważa o gł-sy, te wobec, tego, iż już 
w przyszłym roku uzyskać ma kraj prawo na­
kładania własnego dodatku do państwowego 
podatku od wólki, eo bardzo wydatnie zasili 
finanse raiowe, lopisj bęizie w. tym roku 
nie podwyższać dodatków, leoz pdżyozką *>- 
łi tać bultet. Na tern tle to ożyć się będzie de­
bata budżotowa.

Ł T i e p o p r a , “̂ - a r L L -
Piszą nam z Wiednia, 23 kwietnia :
Jest to znamienną oeohą wszystkich ra 

dykalnyoh polityków, że nigdy nis rozważają 
popełnionych błędów, lecz odpowiedzialność za 
wszelkie zawedy i nieszczęścia zwalają na ko­
goś albo na coś innego ! Zawsze w spaczonej 
wyobraźni radykałów wirien kto i arugi, przy­
padek, Albo jakuś force majeure Ponieważ zaś 
warunkom rzeczywh tej poprawy jest zrozu­
mienie własnych błędów, przy owe] radykal­
nej taktyce o naprawie mowy byó nie może. 
Wozc aj w równe dosadny, js_k naiwny spo­
sób odsłonił n«i idyosynkrazyę radykalizmu po­
seł Herold, gdy przed wyborcami swymi w Cza- 
sławie oświadczył, że niepomyślny dla Cze­
chów zwrot po upadku gabinetu hr. Thuna 
był dziełem., hr. Gtałuchowskiego, „który po­
ro fcije pod bezpośrednim wpływem niemie 
oL .ego ambasador t ks. Enleuburga". Ż , mby- 
ti wybitny poteł, uvażany jako najlep izy 
mówci klubu młodoozerkiego, nie wstydzi się 

rygłaszaó podobnyoh bredni przed swymi wy- 
boroa ni, z J :tóryoh ohyba nie ohoe pnblinznie 
żaLtowaó, tu świadczy o oiągłem obniżaniu się 
poziomu publicznego żyoi# w Austryi.

Swoją drogą te nieuranne i oor&z to 
gwałtowniejsze napsśoi nietylko dzienników — 
g m rd a e  passa l — leoz nawet najwybitniej­
szych posłów mtoduozeskich na hr. GMnohow- 
sLiogo stanowią ciekawą llustraoyę praktycznej 
w, .tośo: taLzwanej solid rnośsi „shiwiańskiej". 
Cdyby ona była ozem i więcej, niż oz zyrn fra­
zesem, t i  właśnie młodoczesi, jako najgorliwsi 
j-i ap stołowie, powinni się najmocniej rado­
wać z tego. że po raz pierwszy ministrem 
spraw zagranicznych został Polak, którego czy­
stej krwi słowiańskiej nie m ;ą podawać r 
wątpliwuśó pp. Herold Kaizl, (łregr itd.! Ale 
widceside „sol Jarrośó slowi.ń ' Czosi uan»- 
ja tylko ^rtedy gdy im przynosi jakieś bezpo­
średnie kirzyśoi, ILo sohlebia ieh kaprysom i 
uprzedzeniom. J tżeli to nie dopi-aje, solidar­
ność słowiańika nie przeszkadza im obrzuouó

iilo* a.iiua obeJfuni. Dcweazą tego dzieje śjł. 
hr- Atfrede Potockiego, z świeżo stanowisze 
rrł, dc m >ohów względem hr. Grołuohowskiego. 
Tchtyka ta je*t tern niedorzeAtmiojsza, ponic- 
u i  pp. Esrold et Comp. mogą "oyó pewni, że, 
gdyby się udało obalić hr. Małachowskiego, na 
jego miejscu » pewnością ain zasiądzie dr. Era- 
merz, -ul nawet hr. Daym, albo hr. Thun, leoz 
ktoś taki, jak np p Szcigyeiyi, Ks. Ifirsten- 
berg itd. Ktokolw.ek posiada trochę zdrowego 
zmysłu polityoeauego i ni. jest su^-ełuie zaśle­
piony spekuUoyą na opiekę rosyisk™, odczuwa, 
że tylkł w ty n kieru: w  rozwijałaby się dal­
sza polityka austryaoko-węgierska. Niedorze- 
ehuy radykaiiwtn pobadrn. „ięo pp. Heralda 
( •  omp. do krokćw, które mogą sprowadzić 
tylko rezultat wręcz s, rzeczny a tym, którego 
osi pragną! Ozy w takiej taktyce moi do 
patrzeć się ohoó tylko żdżbłz rozumu ^ lity­
cznego ? Hr. Q OiUękowski sam w doiegaejri o- 
ś Tiaaszy' publioanie, żc ui* on sprowadził u- 
padek gabinetu hr. Thuua i Eaizla. Jakiemze 
pjrawąm po tam oświadwama posłowie młodo- 

.e„ ij  powracają ciągle do troL samych 
oszczerstw i insyuaaeyj?

Co najmekaw aa, ta to, że równoeześnie 
ar. r  oai- w Czasłf yie oi wiwdozyi, że zniesie­
nie rozporządzeń językowyoh wymusiłc. nio- 
tylko olistrukcya niemiaoka, leoz także wyso­
ka biurokracya i wysokie kołs wojskowe. 
A zatem nie hr. O-oltohowsLi, „pozosta].,oy 
pod bszpuwśreduim wpływem Ki Eulęa-
burg..*, sprowadził niepomyślny łk  Ciao. Iw 
z „rot. leoz binrokraoya i leła  wojsk-we i Nie­
dawno temu p. Eaizl, który pow iŁ.e« o te"! 
najlepiej wiedzieć, s. wiirdr'7 p bliozuie, że 
agi &oyu pod 1 .słem szdeH wywołała w wyso-i 
kinh kmaoh wojskowy uh ów nastrój który 
spro^sdAU zm -nę gab.netu. Zaś dr Eri marz 
w tej Bamej sprawie zauważył: „Madziarzy
posiadają więca" v ły  i wpływu, niż my. a je­
dnak stłumili w zarudku wszelka agitację pod 
hasłem „j lenJ, ponieważ nie oLoą stauąó w 
sprzeczności z wojskiem. Az do rozwinięcia 
się agifcaoyi pod hasłem „*;dea koła wojskowe 
stanowczo potępiały ob„trukiyę (niemiecką),
ale od chwili, gdy spostrzegły, że z kwestyi 
„zdt“ korzystają u nas pswni iudzva, aby -:wię- 
kszyó swą popularność, zwróoily Jię przeciwko 
nam, zwłasauza, gdy Nieuioy podczas mane­
wrów w półnoonyuh Czechach dcmostraoyjnie 
zazn iczyli ewą życzl wość dla wojckc , gdy u 
nas na kamit n.oaoh, w Utórych zamieszsai. 
dostojnicy wojskowi, przylepiano plakaty zwy- 
._zem „zd)“ ogromnymi 1’teram' (!). Skutki 
tej taktyki są wiadome : pod urażeniem tyoh 
demoustraoyi rozporządzenia językowe zostały 
bezwarunkowo zniesione8- A zatem nie hr. 
G-ołuohowcki z inspiracji ks. Eulenburga, leoz 
niedorze izna agrtaoya i demonstraoyomrnia 
młode setka sprowadziła ow zwroo, atóry 
wprf.wdzi i dotąd ludności ozeskiej nie wyrzą­
dził żadnej krzywdy, ale który może z uzasem 
zaostrzy" się znacznie na jej niekorzyść, je­
żeli po łowie młedoozeiey me rtaną nareszcie 
na realnym granule. Jeżeli, jak to uczynił 
wczoraj p. Forold, karm:ó będą swych wy- 
b^roć w ozozemi iraaesami i rymy iłami za­
miast zbawoz^m słowem prawdy, jeżeli .nieza­
dowól ani stałym a znacznym a. itępem swyoh 
przefiiwników, wyzywać będą, do wal ’ mini­
stra spraw zagr-uioznyoh i sprzymierzone ce­
sarstwo, jeżeli urzeczywistnią swe groźby ob- 
strukoyj-e — natenozas bardzo łatwo przewi­
dzieć, że ludnośoi czbsurj zgotują smutną 
przyszłość i zmarnują wiel® z tyoh zdobyczy 
których d wtąpiła pomiędzy rokiem ’880 a 
1890, dzięzi pełnemu ońarnośoi poparoiu Eoła 
polsh-Bgo 1

Wojna transwaalska.
Dbpeeze z aaiyei kiej kwatery główn»] 

zapow idają marsz *aozei)ny mi r b :ka Ro- 
bwtca przeciw siłom boerski a, rozlokowanym 
miedzy Prfeuoryą a Kronstadtem. W tym oela 
poaeielił on wsi.yjbkie swe woj ika na oztery 
korpusy, z których jeden pod dowództwem 
jlitehenora będzie spaniał nader ważne zada­

nie trzymania w ry?*sh ludno*oi ©reńskiej i 
strzeżenia elrOg dowoaewyeh, a trzy inne k«r- 
posy rozpoczną atdk w ten sporób, że sam Ro- 
berts z*, swym korpusem pójdzie z południa, 
lord Methubu z zkCuodu, a Buller ze wschodu. 
Z uiin  te nowa operacje, przedsięwzięte na 
wielką skalę, dostarczą Brytanii wrażeń, zaj­
muje się one militarnym skandalem, ogłoszo­
nym: przez iondyńsuio minisTieryum wojny, 
tffząd ten opublikował report marszałka Ro- 
bertisa o reeńlteoie śledztwa, które p^ieprowł- 
dz' ao pod kierunkiem szefi sztabu jenerała 
Nikel sona ąkd przyczynami angiel kiej klęski 
pod Spiesłskoprar. Ba pert nadaje rzeazywićeie 
nńdłyehane fakk, ale ogłoszenie ick podm aa 
wojny jest rielkiiu błędem, bo żołnierze, któ­
rych z-fewne jeszcze wielu popłynie na wojnę, 
będą mirih po przeozy auiu tegc raportu nai- 
ge izeiwobrt senie nietylko o tyeh dewódzoacn, 
o któryoh pisze Roberta, ale e WMystkiek, a 
te nie może dobnie wpłynąć aa pewodieuie 
k. tupani. Z  rr porte wynika, że BaUer konał 
wyko owa dywirri jenerała Wanena pewa-. 
newij i obejść Spitajkop, alt "WAnten nrooił 
rupeiiiie eo innego, mianowicie zaatakowoł be- 
erwką pozyoyę z pinodu i tera z?psuł ea’y plan 
Builera. . as qcnego dnia z rana jenerał Oke, 
który ze swą brygadą wziął szturmem Bpions- 
kop, doniósł "Wairerowi, że się utrrrmcc nie 
moke i prosi o rozkazy, ponieważ " idn*k ioh 
nie "trzymał, więe sam ^opędził do kwatery 
"Warrena, zdawazy komendę pułki wnikowi 
Thomeyoroft’owi, któremu poleoił nie uhtępe- 
"'■‘jć. W  kwatera. "Warrem. Dowiedziano Oo- 
keow/ żi dowódco* przyjąó go nie może, ho 
j te.ie edbywŁ ma*ai. Więe Ooke pojeehał do 
Bullero, kto 7  natychmiast wezwał do niebie 
Warrena, ale otrzymał odpowiedź, że jenerał 
przybyć nie możt, bo jest w wannie. Bulier 
t tu 'ojeohał do Warrena, n« konru wjechał 

| do jego namiotu i z nim, siedzrjoyn w wannie, 
? rozj nozął sprzeczkę, pooaem, sam objąwszy ko­
mendę, pchną posiłkowe woj sza ni Spionjkop, 
było u. jednak już zapóinc, bo Thorneyorofu, 
nie .duchająo rozaazu Cokb’a, rozpoczął od wrót. 
irskutck ozeye, gdy posiłkowe wojski, wdrapa­

ły się na Sp onszop, zu .lazły tam B?erów i 
oczywiioio były adziesiątkowane. A zatem Bul­
ler jesii lekoawaiony przez podkomendnych je­
nerałów, Warren robił, oe mu sib podobało, 
Cjks opuszczał pozyoyę podoza? boju, aby po­
dróżować. od Warrena do Bulierfc, Thorne?croft 
nie usłuchał Coke a. Warren raasował się i broi 
kąpiel, kiedy Roerry wycinali jego zołm arzy ! 
Ozy tego uiedośó dlr zrozumienia angielskich 
porażek ? i

W Europie delegv.oya boerska, którt przy­
była prosió moojrsuwa o interwenoyę, nigdrio 
nie zni jdzie posłuchu -eraz może nawet nie 
wie, dokąd z Hag pojechać. Do Berlina nie 
ma po oo, poniewai oesarz Wilhelm nsgiem, 
zgoła nieuapowiedziatiem pojawieniem s.ę w 
Altouie, aby Łam powitać przejeżdżująoego 
z Kopenhagi do Lcndynt kt Walii, wyr»żaie 
pokazał, jak bardzo mu ohodz’ o augielską 
przyjf shi W Paryżu ohon no przyjąć boerską 
delegao/% nader okazale, leoa ambasador an­
gielski zawiadomił p, Lorbet, że książę Walii 
z i.-ę  mą postanowi.i rrzybyó na wystawę pod- 
oeat Zialonych Świąt, jeżeli i  ie powstaną ża­
dne przeszkody — więo renublikanie co prę­
dzej wyrzekli się ... zelkioh owacyj na rzecz 
Boeró.'" Mówiono niedawno, że Rosyt bardzo 
się ohmurry na in g i ię i żc w jakom, związku 
z tem jest zamierzona mobilizacja £ ety i zgro­
madzenie jej pod Sebastopolera, lecz się oka­
zało zupełn; oo innegr, m. inowioie wyJrryto, 
że od lat wielu nt wojennych okrętach defr&n- 
dowano amunicyę i żywuośó Łnk bezczelnie, iż 
te statzi zupdaie nie mogą stanąć do b"ju, 
więo uwięziono już -2cŁ dyg_ iteray ma -̂yuar- 
skioh, a między nimi dwóch a^m-rałów, kazano 
zaś po kolei śoiągnąó wszystt > wojenne okręty 
do Sebaat -uolu, aby tam poddać je komisyjnej 
rewizji. Ostateczna tedj delogaoya boerska 
ni ma oo robio w Europie, więo niebawem 
odpłynie do Ameryki, prosió Stany Zjednoozone 
o pośrednictwo-

Mikołaj II w Moskwie.
* 'Pebyt rosyjskiej p«ry odmrskiej n  pra- 

ŝ â ej stolicy carów nsojkiowskjoh iioUZw się 
ku końoowi, a nadzieje jsdnyoh, obawy ssś 
innych polityków, łączone z tyn pobytem, ao- 
tąd hę nie ziściły. Jakeśmy tramie .rzewidy- 
wali, oesąrz rosyjski pojechał do Moskwy na 

uelkuó/godniowci rokolekcye i ni. święta wiel­
kanocne tj Jko po to, aby sieuie i rodzinę 
zblityo do nnrodu. J >k się dz.f oka*ujo, ten 
eel byl jeóynym. Noc z sobety nc niedzielę, 
spędzoną prze* prawosławnych w cerkwi na 
baruzc uroczystych nabooeAtkwaęh, przebyła 
eurska rodzina w prastarej katedrze Uśpień- 
skięj, do której wpuszczano bas wyboru wszy*t- 
kich, starając się jednak c tr, aby kupcy i lud 
prosty aentalf jak n^jirięoe] mejsc*. Fośrćd 
tego tłumu, bez zaaaego orszaku, aai kięoaa. 
przed „płazsosauiCii11 z zapaloną jwieoą w n - 
kaeli — kc taki jest pruwosłswnj awyozaj, se 

aądy modlący się tiry m i podczas ty i<. neoo- 
żeństw oieuk, woskową zapałom śneoskę. 
llekroó bar zauważał żr któremukolw iek z je­
go sąsiadów, chłop” albo kupcowi, dopaiał* się 
ś\»iecar podawał mu nową, którą bia* z rąL 
adiutanta i zapąlał o swoją. Wskutek ńego do­
koła car: zwolna powi rw»‘ wir ludzFel Iscoj, 
porudwM każdy chciał mieć nr pamiątkę 
świeczkę z rąi oarskieh. Tak kil pomocą „śwh [- 
tegc światłijr nastąpiło niejako zbratanie się 
-tar* z narodem. Więo też kiedy wozesnym ran­
kiem w niedzielę wielkanocni car w uroify- 
stym poońodzie pokazu/ się na balkonie pałacu 
przed niezliozonymi tłumami, n*.pełniająoym. 
krbmiowski ilzi-azimeo, mógł don prezydent 
Moskwy prsemówiu w ten sposób, podająo 
chleb sól:

„Jako przeujtawioiijl ludnośoi te. pierzraoj 
stolicy twoiogo bezgramoznego państwa skła­
dam ci, najjaśniejszy Panie, uńiżótte dzięki za 
twą pieozę nad narodem, n niej wspierr się 
odwieczne zaufanie mouarohów naszyou do >oh 
poddanyoh, oraz ioh nieskrnszona i zawrzn ży­
wa miłość ku s* lim wszeonwladrcom. Moszwa 
przejęł a jest głęboką ozoią i podziwem dla Wa- 
Hzej oei. Mośo za hurnsnitarne gta-auia o u- 
triri lenie wśród narodów i rządów zgoay, pły­
nącej z dobrej w ili i ohrześoijańshf4go pre* 
gulenia, tsby na ziemi zapanował Boty pokój. 
Oby jednomyśi aośó rosyjacibgc narodu z mo- 
r.arohą wytw orzy/s, nową nłę, zdoiną do utwier­
dzenia prawdy i szlachetnych uczuć wśiód na­
rodów !“

Ta odezwały się okrzyk tłnmów i dzwo­
ny cerkiewne, poczera car rzeki donośnym gło­
sem : „Dziękuję wam zł przyjcie i wyrażone 
życzenia. O ssarzowa i ja jeiteśmy szczęśliwi- 
żeśmy mogli razum z wami w drogie,] nasze" 
Moskwit 8pęanć Wielki tydzień i powitać ja­
sne dni Wulkiego święta".

Następnie jedyny manifest, który wyszedł 
z kauuelaryi cesarskiej był zaadresowany nu 
imię jeneralnego g-,i o-nrtora Moskwy, stryja 
oarŁkiego, W. Eu- Sergiuszs, a w tym aa.i* 
cesarz powiadc „Snełmło się gorąci żyuzeme 
moje i j»sarzow«j Alehsundrj ; otośmy z łaski 
boga spędzili "W ielki tydzień w e.enir Kresi- 
linu, wiród największych świetoSoi arodowyoh, 
gdzie obok rdikwii świetyoh Pańskich spoczy­
wają ukoronowuni za*ożyoiele i twórcy olbrrj - 
miego państwa rosj iskiego i gui i jest koLbka 
samowładztwa rosyjskiego, opartego na wza­
jemnej miłośoi i zaufaniu monarehoW i narodu. 
Tu '.razem z moim luden. wznotiłem modły do 
Eróla królów i cicha radość napełniła mą du­
szę; tutaj w tem zjednoczeniu isłroiir narodem 
zaouerpnąłem .unwyoh sił do łn-by Rcwyi ku 
jej szczęściu i chwale. Z .radością wyrazai" te 
uozuoia Waszej cesarskiej Wysozośo. i przez 
Wat eaioi drogiej mi Moskwif".

Opróor tego manifestu wydał ,eszoz« jar 
reskrypt na imię W. Es- Sergiusze z nodzię- 
kowanien za przyięois i z zawis doimemem, że 
obdarzi go swym portretem ozdobionym bry­
lantami.

Od pewnego czasu wytworzyła się, zdaje 
uię w rożnych punktach Europy juhas klika
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(z cyk łn  „O Tron“) 
prsei

AćU tmc R feofunoleekłego*

(Ciąg (uzi/)
. Strzymał się, nic wiedźmo, co po t n 

t ? a°8ej- nastąpić miało i zwraci ,ąo się 1 u  
■“ °*tookieitu, dodał swoim zwyczajem:

• 'T a k  mogą mu rteo*.. oo?
ftoatoofei d f  skłonił, a Opaoki, o*łek po- 

Z ,  ',ri«lkiej, stłumił ućraiech, który wy-iegał 
at Bstą i odparł: 

h**~ Rozkauamu wjszej królewskiej mośo? sta- 
, l! lidośó... Wszelkich nsiłowań dołożą,

* dokonać uwolirenia imćp. Kalkfteina...
* byt tego nie zdołał..

„jT~ Ani pr upnsBoztaó chcę !.„ — zawołał Ko- 
1 — u idź, mój miły, i nie wracaj aż z 

— o ednym Kai zt tein ta.
soi 8C teraz nie nazywał i rzeozywi-

V -t erze nad iego losea biadał, zwłaszcza 
Ł eTn**"ezwa-y  Jankowtki idał mu o swojej 

^rtunnej wyprawie redany*.
gieit ̂  twej ped Willenber-
ntojm tarribće,1 a/nkpwfek  ̂ pogrzebłszj przy- 

^ ogorztłe] wsi zwłoki Psoty i pole- 
tew*rzy»zy, z oiężkiem aerotm dc stoli­

cy raoał. Przudewszystkiem zająć mu się wy- 
p . lało nr ic xoz»nl-m stosownem owej Mary i, 
_tj'ą mu umier jąoy Psota pod opiekę dal, a 
1 -órt od zgonu rodzioa niemal nieprzytomna 
była.

Był dawnemi esaty w Warszawie kla- 
szto ■ pod tytułem trzeciego zakonu św. Pran- 
-isiihp od Pokuty. Zgromadzenie bo zwało się 
kongregaeyą panien i wdów dewotek, a zało­
żone -yło przez (?■ igr świętego w tym oelu, 
ltoy mes ast< m ubogim a pobożnym lub te-

j "a ,obiayd pokutą winy d»- 
wne.dao suhrcnienie i m^inrAć prcwadr'nTa 
P^K^bojnego życia, w reguło moi j śchłej, ale 
jakby zi.ko nef Zgromadzenie to, dostatnio 
prrez rzozodrj^h fuadatorów upAraiue, mie- 
śouo się ohok ‘ilasztoru Panicu Bernardyn, k, 
opt Jal zamku k*ól-»wbkiego, przy -biegu da­
wnego Wału I Kriikowskiego-Przedmieśoia.

Ale g&asu wojen szwedskiah llisu  or 
ów y raz * domioihum cwyli xeaod"ohiam Pa- 
mnn Dewotek pogo.zał i okrutnemu uległ spu­
stoszę m; m-ibzki przesiedliły e’ę w zna- znęj 
uzęć ii du Wilna, a niejako na straży sgliszoa 
o ryoh pezustały jeno najstarsze, między inn> 
mi i łś była przeoryszo. P oiidU Bernardynek, 
wielebn i matka Pebronya Gusaow*ka . p rzelo- 
źońE duwnego zenodoch ura, przeszło dri'więć- 
dziemąt lat 1’cząca, imlparn. Zofia WoM- 
aka, która całe mienie swejt na itfuuilswi.nie 
owego sohrt aibka przed lSty cfiłr^wRł* Jan­
kowski zi ał ją od.aawna, była bowiem daieką 
powinowate matki jego, do niej przeto posta­

nowił się udaó i prosió o jpiekę nad Marysią. 
PomLu późnego winku, imóp. jVolm«Ł za- 
ohowkła całą przytomność " żywość umysłu, 
jeno wzrok tak osłabł, źt gdy Janków sh 
do niej przybył zaledwie po głoia, poznać ge 
mogła.

— Pau Bóg z waćpanem! — sawoł^t, _uia- 
dąo irńąoe dłonie na jego poohj mej głowie — 
a toó chyba oor ei araorism* ryjuego str*.o nię 
musiało, skoro do mnie prz^ohodziar...

P\-n Samuel w kilku sfo wach opowiedział 
zeoz salą Staruszka słuchała pilnie, trzęsąo 
głową i wzdyoiiająo.

— Ooó poradzić mogę ? ~  rzukła wre izcie, 
U nas nędza.. ledwie na kr,wał oMwba star-

zy, gdzież ja ową sierotkę podzieję?.., Patrzcie!
I "^skłzywiła rękom* na szczupłą, ubogą 

irdebkę, w której jan^ naij coniaoeniejsze spr«ę 
cy proste, dt ewniane znajdował/ się ■ miast 
łóżka dvri-i deski nc ziem* wąskim siennikiem 
i Je-ą p-zykiytfc, stół biały i dwa takie zy- 
Je. N_ muraoh nieodnawianji.h, u okien i 
d.zni, wczędzia ślady pogorzeli stiaszliwtj: 
żi ingi dymu, dlagie, wyoiagnięte, jak potworne 
phloo,

— Gdzież ja owo uiebo-iątko pcdaiuję ? — 
powtarzana.

~  Przytulcie ją. matko-. — biagai Jankow­
ski, — TJ was nędza, mówicie. Ale wy w du­
szy mnoie p-kurby wielkie a n mej tam spu- 
SŁOJzenie ogromne. Tem: sua^b/mi podzie oie 
ai®i z nią U.

Nie odpowAidając zrazu, staruszka jo- 
dniosła zgasłe o ozy w górą, jakby tem m l  mi 
najonn ienia.

—- jdpowiedzialnoió tc wieiki- — rzekła po 
cnwili zwolna — i niubezpieeznw rzeoz niedo­
łężną steroli jpr^ęgac ze zbuntowaną młodośoią...

— Bunt w nie; zgnębiony... — wtirąoiJ Sa- 
muei — Łcstało jtao sierootwo wielkie i 
pustka...

— I z tego także t-Łtun korzystać umie... 
On nieraz taką pustkę podszepty swemi zapól- 
nia... A głos mój słabj ..

— Leoz iaskr .Boźt — przerwał znow Jan­
kowski — moouo jest..

Mnisrka eg iły dwOj zwrok ntkwiłc w 
niego. Czerwone jej powieki zaczęty się mru­
żyć i  drg»ó, j*kby odrobinę świat.a i-eh*yoió 
usiłowrły.

— Jeit-li w niej — rzekła— żądza posuty?
— Ter.iz — odparł JuukoWsk? -  w dus*y 

jej teki zamęt, jaki pauowai wszędy, z»nim 
Srwóroa rzekł: Fiat luz l

— Dziwnj wasć ma*2 głos -  o*. ..al* się 
znów po ohwili mniszta — iśoie dziwny.. 
Idzie, j&k gdyby z przrpafloi, a p zenika...

Na to z-iś Samuel pochylił *i* do kolan 
sfcaruhzki.

— Oby — rzekł — przekonać w*j zdołał, 
matko! Ocalcie te biedną duszę...

Mniszka podniosła oczy w gorę. Wargi 
jej poruszały się moment w cichej modlitwie, 
c potem wyrzekły krótko ‘

— Nieeh przyju ła ,. , ■ ,
Tegoż anii. jeszcze nan wieozorem, wpro

vadi.it Jankowski Marysię do oeli staruszt..
Sierota nie opierała się w al*; kazał ja 

iść, więo szła, nie pytejąo dokąd bezw_»diiic 
Stanę!* w progu, onieśmielona, drżąc* 

patrząc > Łzeroko otwartemi oocyma uu postać 
mniszki, przybraną w prosty, gruby h oit szi 
ry, z którego wyglądała twarz wyonudła, żół­
ta, jak wołj owi

Na powitanie Jankow^s ige nil odpowie- 
dziuwsry, mniszka wyo ąg; )ła Lu Mi,rys  ̂ biu 
łe, przeźroczyste a dr.ąoe dłonie

— Pokój ii tobą, córko... — rzekłu. — Pójdi 
do mtio...

Maryś ruszyła sit, od progu i szła worno 
zatrzymując iię *a k-żdyn. krostiem, sztywna 
I nagle p-zypadla do stóp staruszki, twan 
kryj*11 w dłonie.

A ona -ękę swą położyła na głowii 
dziewczyny r zwolm. gładziła jej buinc włosy 

l j / l t  ehwilt oiszy. wśrćd którei ołyohat 
było jeno szept mniszki:

s o tropisz mnie, tanie, nyzopom, a bęai 
ocz»Hzc?ona. Obmyjesz mnie, u będę mic 
.juiog wybieloną. Sluohorri memu dasi» ra- 
dotc i wesele,.. * rorraanją się kosoi pc 
niżcne..." J

ICiąg dal/ay nwrtapih
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intrygancka, mająca na celu rozpowszechnianie 
niepokojących wiadomości. Ta klika z hałasem 
zapowiadała, że oar w Moskwie ogłosi ma­
nifest o pochodzie na Indye, a czyniła to z ta 
ką brawurą i przebiegłością, że istotnie wy­
warła pewne wrażenie, szkodliwe dla ekono­
micznych i finansowych interesów ; wskutek 
tego dyrektor departamentu kredytowego w 
rosyjskiem ministeryum finansów musiał z po; 
lecenia ministra wezwać do siebie bankierów i 
przedstawicieli giełdy, aby ich zapewnić, i i  
wszystkie niepokojące pogłoski są zupełnie 
bezpodstawne i że się nie stanie nic takiego, 
ooby mogło zaszkodzić regularnemu biegowi 
spraw przemysłowyob i finansowyob, Z prze­
biegu pobytu cara w Moskwie widzimy, ?e za­
pewnienie dyrektora departamentu kredytowe­
go było zupełnie szczere. Teraz więc ta sam*, 
klika szerzyoieli niepokojących wiadctaości 
rozpowszechnia wieści, jakoby wkrótce miała 
nastąpić mobilizaoya wszystkich wojsk rozlo 
kowanych w Królestwie i na Litwie. Oczywi­
ście i ta pogłoska zniknie jak każda bańka 
mydlana. _________

Walka o „duo Vadis“.
Do Krakowa, gdzie bawi teraz Sienkie­

wicz, przybył z Londynu p. Smith dyrektor 
tamtejszego teatru „Lyrio" dla porozumienia 
się z a«forem „Quo Yadis" w sprawie wyto­
czenia procesu angielskim wydawcom naszego 
pisarza. W  rozmowie z polskimi publicystami 
p. Smith tak przedstawia tą sprawą.

Główny cel mojej podróży ściśle obcho­
dzi waszego genialnego powieśoiopisarza Sien­
kiewicza. Panowie tu zapewne wiedzą o tern, 
że jedyne honoraryum angielskie, jakie ode­
brał autor „Quo Yadis" za swe utwory, jest 
to, które zapłacił p. B&rrettza prawo insceni­
zacji tej powieśoi. Jest to bardzo mało. Otóż 
p. Barrett, jak wszyscy pisarze angielscy, jest 
zdania, że tłómaczenie pisarzy nawet z kra­
jów, nieobjątycb konwenoyą literacką, jest 
kradzieżą, której bezkarnie tolerować nie na­
leży. Dla zasady już parokrotnie takie sprawy 
poruszał p. Barrett w pismach, a nawet sprawą 
p. Tauntleroy, nieznanego sobie autora, wła­
snym kosztem poruszył i w sądach wygrał. 
Otóż z jego polecenia zasięgnąłem rady na­
szego stałego adwokata, RusselTa, syna lorda 
Killowen, prezesa trybunału apelacyjnego, któ- 
ry, po przejrzeniu sprawy Sienkiewicza, przy­
szedł do przekonania, że ten, drukując swe 
utwory współcześnie w Królestwie Polskiem, 
nieobjątem konwenoyą i w kraju, objętym 
konwenoyą (Poznańskie), nie mógł być tłóma- 
czonym na język angielski bez pozwolenia i 
odpowiedniego honoraryum. Ponieważ wniesie­
nie sprawy przed trybunał komiayi izby lor­
dów pociągnie za sobą olbrzymie koszta — 
kilkadziesiąt tysięcy złr. — (procesy w Anglii 
są bardzo kosztowne), przyjechałem zebrać po­
trzebne informacye, dostać rocznik Dziennika, 
Domańskiego i plenipotpncye od Sienkiewicza. 
W tedy rozpoczniemy proces z W hitney i Can- 
by, z BiOutledge’m i innymi wydawoami na 
własne ryzyko p. Barrett’a. Jesteśmy pewni 
wygranej. Całe honoraryum, które wyprocesu- 
jerny, po odtrąceniu kosztów, doręczymy wa­
szemu pisarzowi. Mamy za sobą prawo oby­
czajowe, wedle którego wydawoy, nawet auto­
rom w krajach konwenoyą nieobjętych, płacą 
pewne honoraryum. Powieść, która rozeszła 
się w setkach tysięoy egzemplarzy (a po wy­
stawieniu sztuki jaszcze zwiększy się pokup), 
powinna twórcy przynieść odpowiednie i słu­
sznie należne zyski. W  tern p. Barrett woale 
nie jest interesowany. Panowie W hitney i 
Canby nie mają prawa wystawiać „Qao Ya­
dis" ani w Angii, ani w,Ameryce, nawet w tym 
wypadku, gdyby p. Barrett nie miał upowa­
żnienia Sienkiewicza, gdyż, jako autor „Znaku 
Krzyża", może im tego zabronić. „Znak Krzy­
ża" („The sign of the Cross), do którego „Quo 
Yadis" jest wielce podobnem, wystawiony był 
na scenie o rok woześniej, nim „Quo Yadis" 
ukazało się w polskim oryginale. Prawo a u ­
torskie dramatyczne zabrania „zabarwionego 
naśladownictwa- sztnk, eo do których zastrze­
żono wszelkie prawa autorskie. Otóż niepodo­
bieństwem jest zrobić dramatyczną sztukę 
z „Quo Vadis“, żeby się ona nie okazała „za- 
barwionem naśladownictwem" „Znaku K rzy­
ża". Ktoby więc obciął wystawić bez upo­
ważnienia „Quo Vadis", przeciw temu W. Bar­
rett wystąpi nietylko na podstawie upoważnie­
nia Sienkiewicza (któreby wobeo tego, że pra­
wo autorskie nie zabrania dramatyzowania po­
wieśoi, nie wystarozaio), ale jako autor „Zna­
ku Krzyża", twierdząc, że ta sztuka jest „za- 
barwionem naśladownictwem" jego własnego 
dramatu.

Na tej więo podstawie możemy wytoczyć 
proces Amerykanom. Nie wiem, ozy do tego 
przyjdzie wobeo tego, że najlepsi artyści dra 
matyozni odmówili wystąpienia w tej sztuce, 
która, jako grana przez lichych aktorów, z* 
pewne po kilku przedstawieniach padnie, oszczę 
dzając nam kosztów procesu.

Zresztą adwokat nasz zaproponował Ame­
rykanom zgodę. Pan B srrett ohętnie godzi 
się na to, ażeby zapłacili odpowiednie hono 
raryum za prawo grania w Ameryce i to ho­
noraryum ma zamiar odesłać Sienkiewiczowi. 
Jak  się ta sprawa skończy, trudno przewi­
dzieć. Choeoie wiedzieć, jak inscenizował tę 
powieść Barrett ? Sztuka składa się z 5 aktów 
i 18 obrazów. Niektóre obrazy będą bardzo 
realistyczne, jak walka Ursusa z bykiem na 
scenie. Kazałem tresować dwa byki, dlatego 
też we wszystkich teatrach musimy wzmacniać 
podłogę sceny. Z trudnością udało mi się wy­
szukać olbrzyma z głosem stentorowym, który 
grać będzie rolę Ursusa. Do obsady tej sztuki 
potrzeba 72 osób.

Dekoraoye i kostyumy, jak  przystoi na 
sztukę, przerobioną z powieśoi największego 
powieściopisari'* będą wspaniałe. Nic podo­
bnego do tej pory nie było na świeeie — ta­
ka była wola p. B arrett’a, do której się w zu­
pełności zastosowałem. Koszta będą olbrzymie, 
ale jesteśmy pewni, że w ciągu lat kilku sztu­
ka ściągnie jak B arretfa „Znak krzyża" *), 
miliony widzów: „Quo Yadis" będziemy grali 
w jesieni współcześnie w kilku teatrach w An­
glii, oraz we wszystkich większych miastach 
kolonialnych, sztuka w początku maja będzie 
już wystawiona w Glasgowie, a potem p. Bar­
rett, wystawi ją w Londynie w teatrze Ly- 
oeum, który wespół z Irwing’iem wydzierżawił 
na lat 7.

Jeszoze inu% sztukę na tle powieści Sien­
kiewicza mam zamiar wystawić mianowi­
cie w ezerwou zaczynamy próby ze sztuki p.

Jasieńskiego, napisanej na tle „Krzyżaków", 
p. t. „Jurandówna". Honoraryum płacimy 
10 proe od dochodu brutto; jest to zwykła 
stopa wynagradzania autora. Pozwolę sobie 
przytem zwrócić uwagę autorów polskich, że 
na dobre dramaty historyczne i salonowe mo­
gą mieć dobry zbyt w Anglii. Od p. J a ­
sieńskiego dostałem streszczenie sztuki „Bole­
sław Śmiały" K. Glińskiego, która mi się 
bardzo podobała, ale ponieważ już na oały 
rok mamy repertuar zapewniony, odstąpię 
ją p. George Aleksandrowi, albo p. Beer- 
bohm Tree.

— Czy „Quo Yadis" będzie u nas grane? — 
ze pytano pana Smith.

— Naturalni® — odrzekł. — P Barretfowi 
bardzo chodzi o to, ażeby ta sztuka grana 
była w ojczyźnie uwielbianego przez niego 
aut ra. Nsdeślę ją do "Warszawy w przy­
szłym tygodniu. Dziś d-noszę prezesowi war­
szawskiej kasy literackiej, że p. Barrett pra­
gnąłby, ażeby honoraryum, jakie się da osią­
gnąć za przedstawienia w Warszawie i Łe- 
dzi, zechciał zaliczyć do dochodów kasy.

Co

*) W ciągu lat trzech, przeszło 15 milionów . 
było na przedstawieniu tej sztuki.

i o czem piszą.
Kto zna dobrze Wiedeń i jego stosunki, 

tego niewątpliwie zastanawia brak prawdziwego 
ducha towarzyskiego z jego powabami i wy­
tworną uprzejmością w wielkim świeoie tam­
tejszym.

Pochodzi to atąd, że jakkolwiek w W ie­
dniu jest dwór, ale niema życia towarzyskie­
go dworskiego, a tero samem niema jak 
gdzieindziej, oddziaływania dworu na stosunki 
wielkoświatowe, nie ma dla nich pierwowzoru, 
nie ma ożywienia udzielającego się z góry. 
Tri-dyoya, etykieta, a obecnie osoba sędziwego 
Monarchy wiele blasku i powagi użyczają 
dworowi, ale życie towarzyskie dworskie, 
które w ostatnich czasach nie było należycie 
rozwinięte, ogranicza się dziś do minimum, 
Nie ma ręki niewieściej, któraby je pielęgno­
wała i podtrzymywała umiejętnie. Nawet za 
śysia śp. Cesarzowej Elżbiety nie było lepiej, 
gdyż — jąk wiadomo — sposób jej życia, 
upodobania i jęj dachowe usposobienie nie 
sprzyjały stotuukom towarzyskim.

Sięgająo w przeszłość można przypuśoić, 
że i 3-a czasów Maryi Teresy wiedeńskie 
życie towarzyskie nie było tak świetne jak 
w Wersalu i Paryżu, albowiem Cesarzowa 
przekładała nad wszystko koło rodzinne. Za 
naszych czasów górująoe stanowisko zajmowała 
w towarzystwie wiedeńskiem i niezmiernie
je ożywiała księżna Lory Sahwarzenberg. 
Dziś nie ma sni jednej damy, któraby była 
taką w ś wiecie towarzyskim powagą. Księżna 
Paulina Metteraioh nie była nią nigdy. Da 
wniej przebywała saało w Wiedniu, a obecnie 
jest znowu wskutek swej dobroczynnej dzia­
łalności zbyt popularną we wsayatkich war 
stwaoh, aby mogła być „towarzyską powagą".

Wiedeński korespondent Czasu pisząc o 
tych stosunkach towarzyskich i dworskich
W ’ednia, mówi tak:

Czasy się zmieniły. Prądy, niszczące dawne 
życie towarzyskie, doeierać poczęły do Wiednia ; 
wpływ obyczajów demokratycznych i amerykanizmu 
nie daje się tu jeszeze zbyt we znaki, ale czuć go 
w powietrzu. Dawna wyłączność wiedeńska zwolna 
ustępować poczęła. Dobrze zastosowana w stosun­
kach towarzyskich wyłączność posłużyć może za
należne odszczególnienie, a zaostrza zdrowe ape­
tyty towarzyskie; gdy jest przesadna, staje się 
ujemną i śmieszną. W Wiedniu doszła była do 
togo stopnia, że wytworzyła była niczem niezwal- 
czoną potęgę nudów. Były czasy, że towarzystwo 
tutejsze było zamkniętem kółkiem rodzinnem, „To 
nie było już do wytrzymania — mówiła pewna 
dama tutejsza — to musiało pod naciskiem siły 
elementarnej i potrzeby ludzkiej jakiej takiej we­
sołości zmienić się i zmieniło się też".

Ale z dawnego obyczaju pozostało pewne 
osobiste zamknięcie eię w sobie, sztywność i brak 
uprzejmości. Wprawdzie wymarły wielkie imperty- 
nentłd, o których opowiadają iu jeszcze, a ks. 
Dietriecbstein, zdziesiniała ’ nieco, ale prawdziwie, 
szczerze, % urodzenia i wychowania uprzejma dama 
jest jeszcze wyjątkiem. Wogóle formy towarzyskie 
są ładne ; grzeczność jest powszechna. Ale grze­
czność a uprzejmość to zupełnie co innego; pierw­
sza może być czasem nawet obrażającą i nieprzy­
jemną, podczas gdy druga jest duszą stosunków 
towarzyskich i najmilszą w nich rzeczą, którą 
z wiekiem się ceni najwięcej, więcej nawet niż 
dowcip.

Pozostała zatem pewna nerwowa trwoga, nie­
tylko p rzed  cudzoziem cam i, a le  w ogólo p rzed  obcy­
mi, przed tymi, co nie należą do owego koła ro­
dzinnego i  lokalnego. Biorą nieraz za wyłączność 
lu b  dumę, co jest lenistwem, wygodnictwem i —  
parafiańszczyzną.

„Zauważyłeś pan niezawodnie — mówiła da­
ma, której słowa wyżej przytoczyłem — nieznaczne 
odporne poruszenie łopatki, kiedy zbliżasz się i roz­
poczynasz po raz pierwszy rozmowę z jedną z pań 
tutejszych; moźnaby to wziąć za niechęć lub wy­
niosłość, a tymczasem jest to jedynie obawa przed 
przymusem, który zadać aobie ma z kimś, co nie 
jest krewnym i do którego nie mówi „ty", przed 
rozmową, wychodzącą po za codzienne zaklęte koło 
plotek miejscowych i to może w obcym języku; 
słowem to nie duma, ale wygoda, próżniactwo u- 
mygłowe,

Wiedeń aoz wielką jest stolicą, pozost; ł ma- 
łem miastem; bo nie ma w nim tłumów i nie ma 
cudzoziemców. Żywioł cudzoziemski przedstawia wy­
łącznie dyplomacya i ta już teraz — z małemi wy­
jątkami — weszła w skład tutejszego towarzystwa, 
choć wcale się z niem nie zlewa. To też więoej 
niż gdziekolwiek indziej, z&ehowało ono miejscowe 
znamię i ożywione jest dachem miejscowym. Nie 
można powiedzieć, aby nie było ogładzonem, ale 
nie wyzbyło się dawnego stylu a nie przyjęło dzi­
siejszego ogólno-światowego. Wszyscy tu mówią po 
francusku, ale jest to miejscowa, wiedeńska fran- 
cuzczyzna, w której między innemi, słowo „oser“ 
odgrywa zupełnie dowolną, niezgodną z duohem ję­
zyka rolę.

Plotka jest wspólną właściwośoią wszystkich 
wielkich i eleganckich światów, ale w towarzyst­
wie wiedeńskiem zajmuje ona, z wykluczeniem 
wszystkiego innego, całe miejsce. Ma tu siłę nało­
gu a pochodzi z próżniactwa. Przeciętne wykształ­
cenie jest dośó dobre, a przecież osoba, zajmująca 
się czemś innem jak plotką jest niespodzianką, In­
tryga miłośna, która była zawsze głównym żywio­
łem życia światowego, nie jest tu zbytecznie opra­
wiana; istnieje ona raezej w wyobraźni piętki niż 
w rzeczywistości. Czy pochodzi to z cnoty i napra­
wy obyczajów, nie wiem, ale zdaje mi się, że głó­
wną przyczyną jest konieezność i że walka osłabła 
faute de combattants.

Nie ma dawnych lwów salonowyoh, podbój- 
ców serc kobiecych. Jest zaledwie paru, którym 
się zdaje, że są nimi. W ogóle jak wszędzie dziś,

1 tak i tu szuka się przeważnie powedzeń i szczęścia nia językowe przyśpieszył tylko o parę lat nie­
gdzie indziej, w innych światach. Z drogiej strony unikniemy w Austryi kataklizm. Grunt tak już 
brak typu de la grandę coąuełłe a jak obeonio tak- był podminowany, że lada i'ikra wywołać mu­
ła wielkich piękności. Brak wreszoie owej wy- , siała wybuch, a pod wybuchem rozumiem: 
kwintaości, która uszlachetnia intrygę miłośną. j  ostateczny obraohunek pomiędzy światem ger- 

Drugim żywiołem życia towarzyskiego, zwłasz- ’ mańskim a słowiańskim. Tą iskrą mogłoby być 
cza karnawałowego, jest wszędzie małżeństwo. Pod lada nowe „Cilli"*), tak samo, jak stały się nią 
tym względem stosunki tutejsze są idyliezne, roz- i  rozporządzenia językowe. Nie przeczę, że może 
czulające, w skutku tego, że nia ma posagów i przez lepszą taktykę można było pożar odro 
dziedziczek; z konieczności więc zawierają się ozyó lub może go złagodzić, ale pęknięcie 
związki małżeńskie ze skłonności i wzajemnego wrzodu było ostatecznie nieuniknionem. Sądzę, 
przywiązania. Mezalianse dla pieniędzy są jeszcze że o wiele większym błędem hr. Badeniego, 
wyjątkami. - aniżeli rozporządzenia językowa, był zakaz

„Cavalier“ prócz właśeiwyeh sobie zewnętrz- wiecu niemieckiego w Cheb’"s i wprowadzenie 
nyoh form, jest najczęściej nijakim; zwykle raczej w żyoia lex Falkenhayn.
sympatycznym, ni;co lekkomyślnym, ale nie zepsu- i — Ozy rzeczywiście — spytałem — przypi- 
tym i z małymi wyjątkami pod względem prawości suje pan taką doniosłość owemu zakazowi ? 
i honoru porządnym. Ale jego żywot jest czczym,; _  Naturalnie —- odrzekł stanowczo p. Hal-
a gdy nie służy w wojsku lub w administracyi, al- j ban. — Psychologia polityczna uczy, że nale- 
bo dyplomacji, próźniaezym; w najlepszym wypad- ; £y obrażonemu, ozy też temu, który ma się za 
ku przeplata on go sportem. j obrażonego, pozwolić, by się wygadał, gdyż na

Nowoczesny twór -wiedeński „Gigerl" łączy j tern przedewszystkiem mu zależy. Gdyby Niem- 
w sebie lekkomyślność i wesołość wiedeńską z ‘ oy mogli byli w Ohobie wygadać się i gdyby 
płytkością i miejscową elegancją; ale to raczej typ ; hr. Badeni rozbroił ioh był swoim liberalizmem, 
kawiarniany, niż salonowy, a „Caralier" czasem ■ z pewnością konferencje ugodowe byłyby były 
tylko trąci Gigerlem i to już teraz najezęśoiej nie [ przyszły w sierpniu do skutku, a wobeo nie- 
z umysłu, tylko przypadkowo. Jest tu jak w każdem wątpliwej sympatyi Niemców da hrabiego Ba- 
towarzyotwie wszędobylski, tak znakomicie opisany j deniego, może on jeden zdołałby był dokonać 
w jednej z powieści Disraelego; jest takie zbieracz i ugody. Znasz pan dostatecznie ówozesne sto- 
zaproszeń. j sunki i nie potrzebuję pono przekonywać pana,

Ale to są ogólno ludzkie typy. — Stara pan- że hrabia Badeni miał u Niemców sympatye, 
na ukazuje się ped postaeią kanoniczki, „Stiffcdame" szczególniej w gronie stronnictwa niemieeko- 
wyprostowana, stylowa, "bywa dużo w świecie; po- j Indowego. Twierdzę jednak o wiele więoej, 
mimo wieku pokaźna, ubiera salcn a  zasila plotkę. ; mianowicie, że wielu polityków n;emi«okioh — 
Wreszcie „Comtesaa", panna wehodząca w świat i przynajmniej W rozmowach poufnych — dziś 
na wydaniu, jest zawsze je^na i ta sama; to jest, j jeszoze żałuje jego upadku, 
że wszystkie Comte^ay podobne są do siebie, jak \ — A jak — spytałem dalej — zapatruje się
wszyscy hofraci. — Comtesay mają swój szablon i j pan na lex Falkenhayn ?
swój żargon, którego nauczyły się od „Cavalierów“. i — Korzystając) z tego pytania — odparł pan 
Zresztą Comtessa jest miłem stworzeniem, dobrze 1 Halban — stwierdzam przedewszystkiem sta- 
nłoźonem, nie bez wdzięku, gdy jest powabną. j nowczo, że — wbrew rozmaitym legendom — 
W przeszłym wieku Cr.mtessy zwały się „Fraulein" j byłem tej ustawy przeciwnikiem. A byłem nim 
a Casanov& opisując swój pobyt w Wiedniu, pisał: j Eietylko z powodów legalnych, ale i dlatego, 
les frauleins etaient si bonnes qu’elles ne crai-' jj. miałam przekonanie, że próba regulamino- 
gnaient pas de prejudicier a leur noblesse en ac- j f?ego okiełznania parlamentu w Wiedniu na 
ceptant de petites rełributions pour leurs com-. gruncie niemieckim zwrócona przeciwko Nieta- 
plaisances. — Pod żadnym względem nie stosuje j  w rewoluoyjnie prawie rozhukanej sstoli- 
eię to do dzisiejszych Comtessea, ehociaż nieraz i ■ Cy( £&dną miarą udać się nie mogła. Aż do u- 
ich nie oszczędza plotka. — Comtessa jest poczciwa ; chwalenia lex Falkenhayn Niemcy, zwłaszcza

wielu ludowców, zawsze jeszoze liczyli się z 
Badenim i mieli nadzieję pogodzanir się z nim ;

i uczciwa, czasem to dobry ehłopiec,
W ogóle Wiedeń może się szczycić, że pod 

względem zepsucia pozostał w tvle za Paryżem i 
Londynem, a nawet Berlinem Zbywa mu w za­
mian na wykwincie i soli atyckiej; ma zaś swoją 
miejscową wesołość i wiedeński „Witz".  ̂Zbytek 
jest umiarkowany. W towarzystwie łatwiej zdoby­
wają się na życzliwość, niż na uprzejmość. Com- 
tessa, gdy się przemienia w mężatkę, jest niewia­
stą chrześcijańską i jeszcze patryotką austryaoką. 
To, co jej zbywa pod względem blasku i świetno­
ści światowej, europejskiej, zastępuje poważnemi 
przymiotami i cnotami. Wychowuje z całą możliwą 
sumiennością dzieci i na niej też, na katolickiej i 
austryackiej niewieście opiera się nadzieja przy­
szłości.

Dzieło p. Halbana.
Jak  wiadomo, Wiener Journal doniósł, żs 

były dyrektor kancelaryi Bsdy państwa p. 
Henryk Halban pisze historyę gabinetu hr. Ba- 
deniego. Wiedeński korespondent, petersburskie­
go Kraju  udał się tedy do p. Halbana, aby się 
od niego dowiedzieć o tej sprawie, 
dał mu takie wyjaśnienie:

Z początku brała mnie pokusa sięgnąć 
dalej w przeszłość i wykazać, jak powstało tło, 
na którem rozwijały się wypadki za rządów 
hr. Badeniego. Po dojrzałym namyśle, postano­
wiłem jednak ograniczyć się do epoki Bade­
niego, a to e dwóoh powodów. Po pierwsze, że 
jest to temat aktualny jeszcze, a po drugie, że 
podług mego najgłębszego przekonania, wyja­
śnienie tajników epizodu badeniowskiego, ko- 
niecznem jest dla rozwoju stosunków w Au­
stryi i dla tyoh, oo powołani będą do dalszej 
budowy.

— A ozy dzieło postąpiło już daleko? — 
spytałem.

Zamiast odpowiedzi wydobył pan Halban 
imponujący objętością manuskrypt. Na osta­
tniej kartce dojrzałem ayfrę: 800.

— Oto — rzekł — ta część praoy zawiera 
rdzeń politycznego przebiegu epoki, której pi­
szę historyę. Dalsza część — i tu wskazał na 
drugi 100-k*rtkowy manuskrypt — to tylko 
historya csbfttnioh czterech dni listopadowych. 
Piewsuą część dyktowałem stenografowi, dra­
gą, jako bardzo poufną, musiałem już sam pi 
saó. Jeat to eała hist>rya powstania i zastoso­
wania tak zw. l;x Falkenhayn.

Dalszy znów manuskrypt zawiera liczne 
uwagi, bądź to w tekśoie. bądź to na końou 
zamieścić się mająoe, oraz materyały do hiato- 
ryi obstrukcji parlamentarnej we wszystkich 
państwach ouropcjskioh. Cały materyał mam 
już od dwóoh naiosięey gotowy. Odtąd odpo­
czywam, w ezęśoi także dla tego. iż, powolny 
radzie wysoko położonych przyjaciół polity­
cznych, ohoiałem przeozekaó aż sam będę bar­
dziej objektywnym, i aż się nasze wewnętrzne 
stosunki do pewnego stopnia wyjaśnią. Nie mo­
gę bowiem zataić przed samym sobą, że poja­
wienie się tego dzieła w danoj chwili mogło­
by zaszkodzić będącym w toku usiłowaniom. 
I tak ozęśó dzieła, zawierająca szczegóły udzia­
łu najwyższych sfer, pozostać musi na zawsze 
może w manuskrypcie. Praca moją jest więe 
gotową, pozostaje tylko to i owo ze sobą zwią­
zać, a to i owo wydziolió.

— A jakiem że jest — spytałem — założenie 
książki ?

— Jak  już zazaaasyłem — pod względem 
polityoznym ograniczam się ściśle do dwule­
tnich rządów hr. Badeniego. Dzieło rozpoczyna 
się z ohwilą powołania hr. Gołuohowskiego na 
ministra spraw zewnętrznych, a końozy się 
upadkiem hrabiego Badeniego. Odpowiednio 
do stosunków wewnętrznyoh, jakie będą w 
chwili ogłoszenia książki, napiszę też epilog, 
odnosząoy się do przyszłośoi Austryi. Ponieważ 
główną uwagę zwraoam na obstrukoyę nie- 
raieoką, którą też śoiśle historyoznie opisuję, 
nasunęła mi się sama przez się myśl porówna­
nia jej z obstrukoyą w innyoh krajaoh. W tej 
mierze sięgam d i historyi wszystkich krajów, 
bez względu na epokę i przedstawiam obstruk­
c ję  w Anglii, "Włoszech, na Węgrzeoh i t. d., 
sbieram też materyały do obstrukoyi w obwili 
bieżącej.

— Może pozwoli mi pan uczynić pytanie, 
*ięg»jące już po za zewnętrzną stronę pańskiej 
praoy ? Chciałbym mianowioie wiedzieć, ozy 
— zdaniem pańskiam — obstrakoya i jej na­
stępstwa, wywołane zostały istotnie tylko 
przez rozporządzenia językowe kr. Badeniego?

— Na to odpowiem panu zupełnie jasno: 
zdaniem mojem, hr. Badeni przez rczporządze-

było to możli^em mianowioie, gdyby, zamiast 
uohwalenia lex Falkenhayn, ohońł był on R a­
dę państwa na OEas dłuższy odroczyć.

— Wiem, że pana nużę, a jednak jedno 
jeszcze pytanie: oo skłoniło hrabiego Badenie­
go do wprowadzenia lex Falkenhayn?

— Odpowiem panu i na to bez wahania. 
Hrabia Badeni sam miał największe wątpliwo­
ści, tak prawne, jak i polityczne, i wiedział, 
że przez wprowadzenie lex Falkenhayn ulu­
biona myśl jego pojednania się z Niemcami 
straoi wszelkie szanse. Jeśli mimo to ohwyoił 
się tej drogi, to uczynił to, jako patryot* au- 
stryaoki i wierny sług* Najjaśniejszego Pana, 
ażeby cofite que-coUe w drodze parlamentarnej 
przeprowadzić ugodę prowizoryczną z Węgra­
mi. Bezustannie trapiła go myśl, ile też Au- 
stryę kosztować będzie zawisłość od Węgier 
w razie pozaparlamentarnego traktowania 
ugody.

— Zanim odejdę, jeszcze jedno: kiedy dzie­
ło pańskie opuści prasę?

P. Halban j — Plan mój — odpowiedział p. Halban — 
i jest ta k i : nasamprcód pojadę wkrótce do Bu­
ska, ażeby tam szukać jeszoze pozytywnego 
materyału, zwłaszcza zaś pewnych projektów 
do nstaw, które służyć miały za podstawę do 
konferencji ugodowej. W  oiągu lata oddam 
manuskrypt do druku, tak, że już w jesieni 
dzieło ukaże się, jak sądzę, w dwóoh tomach.

KRONIKA.
Lwów 24 kwietnia.

Sienkiewicz we Lwowie. Henryk Sienkie­
wicz, bawiąoy od dni kilku w Krakowie, zdecydo­
wał się na zaproszenie Towarzystwa dziennikarzy 
polskich przybyć do Lwowa i wygłosić odczyt pod 
tyt. „Bitwa pod Grunwaldem", na dochód funduszu 
pensyjnego wspomnianego Towarzystwa. Odczyt od­
byłby się w niedzielę lub w poniedziałek po połu­
dniu. Wykonanie tego postanowienia uczynił jednak 
Sienkiewicz zaleinem od stanu zdrowia swego, 
cierpi bowiem od dni kilku na ischias (ból w kul- 
szy), który na razie nie pozwala mu wychodzić, a 
zwłaszcza odbywać podróży.

Dzisiejszy biuletyn o stanie ks. arcybiskupa 
Morawskiego, wydany o godz. 10 rano, brzmi: 
Chory dzisiaj nieco silniejszy i przytomniejszy. "Wo­
góle w stanie zdrowia dostojnego pacyeuta nastą­
piła mała poprawa. Dr. Wicgkowski.

Wizytaeya szkół. Szef sekcyi w ministerstwie 
oświaty Stadler rozpoczął wczoraj w towarzystwie 
radzcy dworu Pergera i sekretarza ministeryalnego 
Foeratera podróż inspekcyjną dla zwiedzenia szkół 
artystycznych i przemysłowych w Galioyi, na Szlą- 
sku i Morawach, Najpierw udali się ci urzędnicy 
do Krakowa.

Stan zdrowia p. Aiberta Wilczyńskiego, sym­
patycznego autora „Kłopotów starego komendanta" 
poczyna być bardzo groźnym.

Śluby. W  niedzielę odbył się w kościele 00. 
Bernardynów ślub pana Ferdynanda Feldmana, arty­
sty teatru lwowskiego, z panią Pauliną Korwin- 
Gąsiorowską.

Ślub panny Stefanii Białoskórskiej, córki Iza­
beli z Miohalewskich i śp. Józefa Białoskórskiego, 
właściciela dóbr ziemskich — z panem Maryanetn 
Hoffera, inżynierem Namiestnictwa, odbędzie się 
dnia 28 bm. w lwowskim kościele 00. Bernardy­
nów o godz. 71/, wieczorem.

Administratorem dyecezyi tarnowskiej wybra­
ła tamtejsza kapitała ks. infułata Stanisława Wal­
czyńskiego.

Emerytura dla nauozyeielek szkół przamy- 
słowyeh. Minister oświaty wydał na podstawie ze­
zwolenia cesarskiego rozporządzenie, według które­
go nauczycielki w państwowyoh gzkołaok przemy* 
ałowyoh analogicznie do werkmistrzów uprawnione 
będą do korzystania z państwowej emerytury.

Konkursa rozpisują; Sąd krajowy we Lwo­
wie na posadę urzędnika wykonawczego w X ran­
dze za kaucją w wysokości jednorocznej płacy; 
termin do 20 maja. — Sąd wyższy we Lwowie na 
posady asystentów kancelaryjnych w XI randze : 
we Lwowie, Czerniowcaeh, Przemyślu, Stanisławo­
wie i Tarnopola; termin do 81 maja. — Wydział 
powiatowy krakowski na posadę lustratora gmin 
powiatu krakowskiego z poborami 2400 K,; termin 
do 31 maja. — Dyrekcya poezt i telegrafów na 
posady ekspedyentów za kaucyą 400 K : w Nie- 
gowcach powiatu kałuskiego i w Cieniawie powiatu 
grybowskiego. Pobory 380 K. i później oznaczyć

*) Alnzya do głośnej walki o gimnazyum sło­
weńskie w Cylei. (Preyp. koresp.).

się mająee wynagrodzenie ne posłańca pisszego; 
termin do 5 maja.

Banda opryszków. w  Wiedniu aresztowano
czternasta przesuwaczy wagonów kolejowych i kil­
ku innych ludzi, którzy w ostatnich miesiąeaoh 
zuchwale okradali wagony kolei państwowyoh. O ile 
dotychczas zdołano zbadać, ma się tu do czynienia 
z dobrze zorganizowaną bandą opryszków, którzy 
trudnili się wykradaniem z wagonów kolejowych 
rozmaitych środków spożywczych, drobiu, wędlin, 
uurań, materyj etc. etc, Szkoda wynosi kilkadzie­
siąt tysięcy kore-\ Energiczno śledztwo jest wtoku.

Plon podżegać socyalistyoznyeh. Nie ujdynął 
jeszcze miesiąc od czasu, gdy deputacya robotników, 
szukających pracy, prosiłe. prezydynm Magistratu
lwowskiego o rozpoczęcie robót około kładzenia rnr 
wodociągowych. Prośbę tę prezydyum Magistratu 
natychmiast uwzględniło, stanęli więc do praoy ci, 
którzy pracować chcieli, a pod jakimi warunkami 
mają pracować, to wiedzieli z góry. Atoli już 
wczoraj trzydziestu robotników, wykopujących sic 
mię pod rury wodociągowo przy ul. Rapaporta, od­
mówiło dalszej praey, żądając podwyższenia płacy, 
wynoszącej dziś 30 halerzy za wykopany metr kubi- 
czny ziemi. Gdy żądaniu temu nie uczyniono za­
dość, Indzie ci porzucili narzędzia i udali się naj­
pierw na ul. Ossolińskich, a następnie na ni. Ka­
rola Ludwika, namawiając po drodze innych robo­
tników do zaprzestania roboty. Namowy nie odnio­
sły skutku, więc nr. ul. Karola Ludwika bastowni- 
cy poczęli obrzucać kamieniami pracujących robo­
tników, przyczem jeden z kamieni zranił dość cięż­
ko w głowę Jana Hruszca. Sprowadzona policja 
rozpędziła awantarników i aresztowała "Wojciecha 
Yogta, Harasyma Barabą i Nikodema Puchałę za 
podburzanie do strejku i za opór władzy, niebawem 
jednak wypuszczono ich_ na wolność.

W sprawie okrutnego zamordowania żony i 
córki karczmarza Salzmana z Hermanowej areszto­
wano niejakiego Józefa Oatera, który od pewnego 
czasu wałęsa się w okolicy Rzeszowa, Tyczyna i 
Błażowy. Podejrzenie ściągnął na siebie tem, że na 
szyi ma mnóstwo ran, pochodzących prawdopodo­
bnie z silnego podrapania, zadanego mu przez sza­
mocące się z nim oeoby. Oiter przedstawia się ja­
ko ozłowiek umysłowo anormalny i tłómaczy pocho­
dzenie owych ran tem, że je sobie kozikiem sam 
zadał. Lekarz sądowy po zbadaniu go, co do nie­
których ran tłómaczenie to uwzględnia, ale co do 
innych wyk' żuje ich bezpodstawność. Oster wszel­
kich bliższych wyjaśnień odmawia. Na razie przy­
trzymano go w areszcie śledczym.

W Tarnopolu zastrejkowali wszyscy czela­
dnicy piekarscy i żądają skrócenia dnia roboczego. 
Tarnopol od wczoraj nie ma więc pieczywa,

Wiec izraeliekioh gmii wyznaniowyoh obra­
dować będzie dnia 1 i 2 maja we Lwowie. Na po­
rządku dziennym tego wiecn znajdują się między 
innemi: sprawa zaprowadzenia w urzędowania zbo­
rów izraelickich języka polskiego jako urzędowego, 
dalej sprawa wyjednania zastępstwa interesów wy­
znaniowyoh w Radzie ezkolnej krajowej i Ł p. 
W wiecn tym wezmą odział delegaei kahałów ga­
licyjskich, oraz wszyscy żydowscy posłowie do Ra­
dy państwa i Sejmu krajowego.

Tow. błog. Jana z Dukli. Wczoraj wieczorem 
odbyło się pod przewodnictwem p. Stanisława Ciu- 
chcińskiego walne zgromadzenie członków Stowa­
rzyszenia wzajemnej pomocy rękodzielników i prze­
mysłowców mieszczan lwowskich, pod wezwaniem 
błogosławionego Jana z Dukli. Towarzystwo to w 
r. 1899 wypłaciło inwalidom, wdowom i sierotom 
2.888 zł. zapomogi. Kapitał żelazny Towarzystwa z 
dniem 31 grudnia z. r. wynosił 61,708 zł., fnndusz 
zaliczkowy 10.450 zł., ogólny „tan raajątkn
77.142 zł, W r. 1899 pomnożono majątek Towa­
rzystwa o 3.473 zł. Sprawozdanie z ozynności i 
rachunków przyjęto do wiadomości, dyrekcji zaś u- 
dzielono absolutoryum. Do komisyi rewizyjnej na r. 
1900 wybrano panów: Przyszlaka, Sehillinga i 
Fruauffa.

Czytelnia katolicka lwowska wysłała na uro­
czystość jubileuszową do Gniezna następujący tele­
gram: „Czytelnia katolicka we Lwowie łąozy swe 
korne modły w doniosłej chwili roeznioy wiekopo­
mnego faktu historycznego. Oby Bóg, niezbadan- 
w Swych wyrokach Hdzielił łaski i sił prastarej 
Archidyecezyi Kościoła polskiego do zdobyeia da- 
wuej chwały i potęgi. W tej chwili uroczystej za­
syłamy życzenia na ręce Najprzewielebniejszego 
Arcypasterza".

Jubileusz Sienkiewicza, husky Listok  do­
nosi, że wobee przypadająoego w czerwcu SO-le- 
tniego jubileuszu naszego znakomitego pisarze 
Henryka Sienkiewicza, stowarzyszenia naukowe i 
literackie w Petersburgu dziś już przygotowują się 
do uroczystego obchodu tej roeznioy. Urocsysteśó 
jubileuszowa nad Newą ma się odbyć w tym. sa­
mym czasie, co i w Warszawie.

Przedstawienia dramatu lwowskiego, po wy­
jaździe operetki do Warszawy, odbywać się będą, 
jeśli Sejm i Rada miejska dopomogą subwencjami, 
nie na własne ryzyko artystów dramatu; przyrzekł 
zająć się niemi p. Heller, a tylko, aby go nikt nie 
posądził o chęć zysku, zażądał od artystów wyzna­
czenia z ich grona jednego kolegi, któryby wraz 
z p. Sachorowskim prowadził jak najdokładniejsze 
rachunki, a gdyby okazała się jaka nadwyżka, pan 
Heller zwróciłby ją krajowi i gminie, ewentualnie 
rozdał między biedniejszych artystów. Faktycznym 
więe kierownikiem dramatu we Lwowie pezostałby 
aż do otwarcia nowego teatru p. Heller, zastępo­
wałby go p. Sachorowski, sekretarz teatrs, a reży­
serem byłby p. Walewski. Ale — jak jui wosorai 
rzekliśmy — letni teatr zawisł od subwencji 
kraju i miasta.

Polsey emigranci w Badeńskiem. Minister­
stwo badeńskie wydało zarządzenia, utrudniające 
imoiigracyę robotników polskich. Podług tych za­
rządzeń, zakrajowych robotników polskich wolno 
używać jedynie w czasie od 1 marca do 1 grudnia 
i to wyłącznie do pracy rolnej oraz do zajęć rol­
niczych ubooznych. W rękodziełach i przemyśle 
wolno używać robotników polskich tylko o 
tyle, o ile rada okręgowa skonstatuje w tym kie­
runku goapodarozą potrzebę. Na służbą domową 
Polaków wogóle przyjmować nie wolno. Te samo 
dotyczy także przyjmowania czeladników i termina­
torów polskich. Nie wolno dalej zatrudniać całych 
rodzin oraz dzieci, na których cięły wedle wieku 
obowiązek szkolny. Robotnicy rolni polscy mają 
mieszkać osobno, nie z innymi robo ikami, w se­
parowanych wedle płei lokalach. Pracodawcy, któ­
rzy chcą zatrudniać u siebie robotników polskioh, 
muszą złożyć deklaracyę, że powyższych warunków 
będą przestrzegali, oraz że skarbowi państwa zwró- 
eą wszelkie koszta, gdyby musiano robotników tyoh 
z jakichkolwiek powodów odstawić z urzędu do 
granicy państwa niemieckiego.

Z Hcrodanki piszą nam: Krajowy Związek 
strażacki przeprowadził tu trzydniowy kurs pożar­
nictwa z uczniami tutejszej szkoły rolniczej. Knrsa 
takie urządzane są co kilka lat, a tegoroczny ma 
o tyło donioślejsze znaczenie, że wyćwiczył uczniów 
szkoły rolniczej także na instruktorów wiejskick 
straży pożarnych. Uczniowie ci bowiem w dalsze* 
życiu zajmują posady ekonomów, pisarzy prowento­
wych i tym podobnych funkeyonaryaszy rolniczych.

(flówna wygrana 
100.000 koron P B O M E S Y

na 8 pr. Losy anstr. zokL kredyt, ziemskiego n  emisyi

do ciągnienia 5 maja
sprzedają po 2 koron i stempel 1 kor., razem 8 korony.
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DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 

Zleoenia z prowinoyi załatwiamy odwrotną pooztą.
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z&tni nadają się bardzo dobrze do kierowania wiej- 
3*iemi strażami poźarnemi. Pomysł to dyrektora 
s*koły tutejszej p. Przemy iawa Cholery,

Zarfezyny. w  Józwowie (gnb, lubelska) dnia 
1 ̂  bm. odbyły się zaręczyny panny Wandy Ko­
r s k ie j ,  córki Stefana i Zofii z Przewłockich,
* Panem Feliksem Drużbackim, synem Mikołaja i 
*• P- Amelii z Sakewiozów, właścicielem dóbr 
Prałkowoe pod Przemyślem w Galioyi.

Hojny zapit- W  Warszawie zmarła s. p. Lu­
dwika z Lindów Goreoka, eórka autora „Słownika 
języka polskiego", a wdowa po bndowniczym mia­
sta Warszawy. Zmarła przed laty kilkunastu ofia- 
r°Wała Akademii Umiejętności w Krakowie fun­
dusz imienia Lindege na nagrody za najlepsze 
prac* nad językiem polskim, a testamentem dom 
swój to Warszawie przy uliey Królewskiej nr. 17 
a spisała Towarzystwu sztnk piękny eh w Króle­
stwie Polakiem. ;

Pożar. W Bratkowicach koło Rzeszowa splo- 
nęło 23 domów mieszkalnych i 17 stodół. Szkoda 
Wynosi przeszło 50.000 koron.

Samobójstwo obłąkanej. Jfitt# óchwarzbach, 
*ona knpca i właściciela realności w Skale, kobie- j 

la 54 letnia, w przystępie obłąkania rzuciła się w 
hurty Zbruczn i utonęła. j

Zbrodnia W Chojnicach. Ojciec zamordowa­
nego Wintera, bndowniczy z Przechyłowa, udaje , 
»ię w tych dniash do Berlina, aby ministrowi spra- 
^iedliwośoi, ewentualnie także cesarzowi przedsta- 
wić sprawę i prosić o pomoc w wykryciu sprawców i 
taj dzikiej zbrodui. Policy* chojnicka otrzymała 
kartkę, podpisaną wyrazem: „Mutter" (matka), I
* doniesieniem, że sprawea zamordowania Wintera * 
jest bezpieczny i znajduje się już w drodze do Ame- | 
ryki, oraz ie syn podpisanej wie wszystko dokła- j 
diie i wyznał jej całą prawdę, leuz prawdy tej nie j 
można wyjawić, cbeó syn piszącej tylko małą po- j 
niósłby karę. I

Według ostatnich wiadomości, żydowski Ż8- j

brak, o którym pisaliśmy wczoraj, nazywa się 
Fryderyk Kleba. Pelicya jest na jego tropie. Przed 
°dejśoiem z Koronowa zastawił on srebrny zegarek 
n piwowara Bossego i chciał zastawić złoty pier- 
taionek. Przypuszczają, że przedmioty te należały 

Wintera; policya ma nadzieję, że w kuferku 
fyda-żebraka znajdzie skrwawione ubranie i braku­
j e  jeszcze części ciała Wintera.

Za znalezienie głowy prokuratorya udzieliła 
*nalazcom nagrodę, wynoszącą 1000 marek, a mia­
nowicie dwunastoletni syn dorożkarza Grzonkowski 
otrzymał 500 marek, dwaj chłopey po 200, a jeden 
ł °0 marek.

Władze zmuszone są podjąć na nowo śledz- 
o zapomnianą już zbrodnię rytualną w Skttr- 

°Ł'1! ponieważ lekarz sądowy oświadczył, że mord 
7  ^kurczu i mord w Chojnicach wykonane zostały 
J ńą i tą samą ręką. Siedmdzicsięoioletni żyd, han­
gar* Josephsohn, który w sprawie morderstwa 
^  Skurczu odegrał tajemniczą rolę, mieszka obecnie
*  Czersku; w dniu zamordowania Wintera miano 
ż° widzieć w Chojnicach.

Podejrzenie zwraca się takie przeciwko han­
dlarzowi mebli w Chojnicach, Mateuszowi Mayero­
wi ktiry miał nagle i potajemnie wyjechać rze­

wno do Berliza. Żona stolarza Wiwior’a, który 
,vl- dostarczał mebli, opowiada bowiem, że 

ysz*łtt, jak córki, Mayera mówiła do ojca: „Je-
i*.1 aa to zgodzisz, a zami&r się uda, nie prze- , 
słye r^°ł' ^ ndto jacyś dwaj ludzie pcdają, że j 
J a k i1 * * Mayerowej, wyrzeczone do męża:

dniau * u l *godzić się na to, przecież to zbro- 
lłrw  ’ ^yorow* miała też pytać żonę owego sto- 
Wiedł ?na zaa Wintera, a otrzymawszy odpo- 
dob P°taknj%c%. zauważyła: „Rodzice zrobiliby
ta Vo- .gd *̂*y odebrali z gimnazyi m“. Zaznania 
•* WiWiov’owa i owi dwaj ladzie stwierdzili przy­
stają, ale Mayerowa i córka jej przeczą, jakoby 
prowadziły takie rozmowy.

Znaleziona w pobliżn głowy Wintera, na czte- j 
ry kawałki roidarta chusteczka z literą A , zo- j 
stała wystawiona na widok publiczny; obok niej \ 
Wywieszono wezwanie, aby jej właściciel zgłosił się ' 
d° władz. Policya zwraca uwagę, że zupełnie łatwo • 
można wytłumacsyć przypadkowe znalezienie chu- i

otrzymała lepsze wychowaniu, trzymała się zdała 1 wy w Anstryi. Opróoz tego mówoa nie uznaje
od swych towa’zyszek. Jeden z więźniów, niejaki 
Nikolioz, poznał w niej dziewczynę, którą często 
widywał w Wilnie, gdzie mieszkała w jego są­
siedztwie. W  tych dniach przybyła z Wilna do 
Kijowa jakaś pani, mówiąca po polsku, celem po­
szukiwań zbiegłej swej córki, o której ucieczce za­
wiadomiła policyę. Panią tę wpuszczono de więzie­
nia ; na widok dziewczyny zalała się gorzkiemi 
łzaui. Dziewczyna łkająe, rzuciła się w objęcia 
przybyłej. Wszyscy obecni byli pewni, ie nadeszła 
chwila wyjaśnienia tajemnicy, otaczającej młodą 
dziewczynę Po pierwszym jednak porywie serde- 
ezności, dziewczyna chwilę rozmawiała z przybyłą 
i kiedy tę ostatnią zapytano: czy poznaje swą 
córkę ? oświadczyła stanowczo, ie się pomyliła. 
Domniemana Stefanowicrówna i szukająca swej 
córki matka rozstały się bardzo ebłodno, aczkol­
wiek znać było, że obie dokładają wszelkich sta­
rań, ażeby nie wybuchnąć płaczem. Tak więc 
tajemnica, otaczająca dziewczynę, pozostała nie- 
rozjaśnioną.

Kemiczne sprawozdanie. W Paryżu urządził 
p. Ksawery Godebski — jak wiadomo — wystawę 
retrospektywną malarstwa polskiego. O wystawie 
tej podał paryski Petit Bleu reconzyę, którą warto 
przytoczyć. Brzmi ona tak: Dziś po południu otwo­
rzono w galeryi Jerzego Petita wystawę dzieł 
artystów polskich z ostatniego wieku. Wszystkie 
wybitniejsze osobistości polskie, mieszkające w Pa­
ryżu, uczestniczyły w otwarciu tej eiekawej mani- 
festacyi artystycznej. Pomiędzy obrazami i rysun­
kami wymieniamy dzieła: Mickiewicza, Krasińskiego, 
Słowackiego, Kraszewskiego, Sienkiewicza, Chopina, 
Moniuszki, Paderewskiego, Wieniawskiego oto. (sic!) 
Ch-ciaż niekompletna wystawa ta zaznacza główne 
etapy rozweju malarstwa polskiego i świadczy wy­
raźnie, że sztuka polska posiada rzeczywistych mi­
strzów". Sprawozdawca otrzymał od kogoś z Polaków 
kilka nazwisk i nie zrozumiawszy, w którym ko­
ściele dzwonią, nspisał wzmiankę bez oglądania wy­
stawy, jak się to najczęściej dzieje w prasie fran­
cuskiej.

Zmarli. W Krakowie Marya hr. Bnińska, lat 
62. — We Lwowie Julia z Bemów Kruszelnicka, 
wdowa po właścicielu dóbr ziemskich lat 78.

Stan powifttrza. T. o g. 7 rano + 5 , w poł 
+ 9  R. Bar. 766, Spada. Pogoda.

Aforyzm. Nie ma na świooie tak vrielkiego 
egoisty, któryby nie był gotów podsielić się s bli­
źnim połową... swoich kłopotów i zmartwień. 

Pytanie bez odpowiedzi.
Wszak broń, jak sama nazwa wskazuje, słu­

żyć ma do obrony, dlaczegóż więc bardzo często 
używają jej do zaczepki ?

Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we wtorek 
„Piękna Helena", opera komiczna J. Offenbacha. 
We środę „Tosca.“. We ozwartek (wznowienie) „Zie­
ln a  wyspa czyli sto dziewic", opera komiczna w 8 
aktach Lecoęua. W piątek po raz pierwszy „Panna 
żołnierzem", krotoehwila w S aktach Curta Kratza 
i Henryka Sbbitzera, przekład M. Sachorowskiego. 
W sobotę po południa „Małka Sebwarzenkopf", 
sztuka ze śpiewami w 5 aktach G. Zapolskiej, wie­
czorem „Zielona wyspa czyli sto dziewic".

C o l o s s e n m  pod dyrekcją E rnesta Thorna, w pa­
sażu Hermanów ni. Słoneczna 15. Codziennie wspaniałe 
przedstawienie, występ największych artystów całego 
świata. Obecnie występ : Signora Oliazi, transformator ze d y a o h  są olbrzymie. W  g zo zcć ln o śo i sprawo- j

kompetenoyi sejmu w tej sprawie
Poseł Pippich podniósł, że w kwestyi ję ­

zykowej i w kwostyi rozgraniczenia okręgów 
dziś nie wystarcza nawet prowizoryum, ponieważ 
nie daje rękojmi, że Niemoy nie będą terory- 
zowali mniejszości ozeskioh. Mówoa polemizo­
wał z twierdzeniem posła Pradego że zapro-! 
wadzenie języka niemieckiego państwowego 
możliwe jest tylko przy nomooy Słowian w 
Anstryi. Poseł Prade widocznie spekuluje na 
Polaków. Mówoa jednakże ani na chwilę nie 
może przypuścić, aby ten honorowy i rycerski 
naród zdolny był ooś podobnego uczynić.

Poseł Fankę wystąpił przeciw wnioskowi 
Paoaka, nazywając go niekonstytucyjnym; do 
regulowania kwestyi językowych kompetentną 
jest jedynie Rada państwa. Mówet gwałto­
wnie atakował rozporządzenia językowe Bade- i 
niego i Gautscha. „Jeżeli — rzekł Fankę — 
p. Paoak nazwał Badeniego uezoiwym ozłowie- 
kiem, dobrym Austryakiem, to ja mogę mu to 
przyznać tylke warunkowo i muszę powiedzieć, 
że Badeni nie był mężem stanu, leoz tylko 
człowiekiem gwałtownym, że podeptał ustawy i 
zasadnicze i nigdy nie słuchał rad i prze­
stróg Niemców" • Niemoy choą także pozozu- 
mienia, ale nigdy praw swyoh nie wydadzą j 

na pastwę. Prowizoryum, e jakiem mówił p . ' 
Pacak, Niemoy przyjąć nie mogą. Jeżeli przyj­
dzie do absolutyzmu, to nietylko Niemoy sami, 
ale wszystkie narody w państwie będą poko- j 

naue. Mówoa zakończył oświadczeniem, że 
Niemcy nie dadzą się teroryzowaó.

Wiedeń 24 kwietnia. Prezes dolno austry- 
ackiego sswjąeku śpiewaków otrzymał pismo 
namiestnika z zawiadomieniem, że Oesarz1 
przyjmuje życzliwie i wdzięoznie do wiado­
mości zamiar związku odśpiewania pieśni hoł- 
downiczyoh w przeddzień 70 letnioh urodzin ‘ 
Mr-narohy, że jednak żyozy robie, aby wszel- i 
kich zamierzonych z tej okazyi uroozystośoi j 
zaniechano, gdyż Cesara pragnie dzień ten i 
przepędzić w zupełnym spokoju. j

Wiedeń 24 kwietnia. Fremdenblatt pis*e .- 
Narodni Listy debiutują z ogłoszeniem rzeko­
mej treśoi projektu ustawy językowej, którą 
rząd zamierza przedłożyć radzie państwa. Nie 
ulega wątpliwośoi, że szczegóły, przez to pi- j 
smo podane, są ozęśoią niedokładne, ozęśoią 
nieprawdziwe, tern bardziej dziwić się wyp«d», i 
iż organ młodoczeski dziś już szczegółami 
tern i się posługuje, aby wywołać nastrój prze­
ciwny porozumieniu. j

Wiedeń 24 kwietnia. Zgromadzenie przed­
stawicieli 30 austryackioh stowarzyszeń prze­
mysłowych uchwaliło podziękować rządowi za 
wniesienie projektu ustawy o popieraniu prse- 
mysłu, zaznaczając przytem, że rządowi nie 
zależy tyle na stworzeniu nowyoh gałęzi prze- f 
mysłu, dla których w Anstryi »ało  jest wido- 
ków, ile raczej na energiom®01 popieraniu tego j  
przemysłu, który jnś jest. Prsemysłowoy pro­
szą w swsj rezolucji, ażeby rząd ustawę w 
mowie będącą przedłożył jeszcze łubom handlo­
wym i przemysłowym, Radz:e przemysłowej i 
stowarzyszeniom przemysłowym do zaopinio­
wania.

Simla 24 kwietnia. Wedle urzędowego 
sprawozdania rozmiary klęski głodowej w In-

Londyn 24 kwietnie. Biuro Reutera dono- [ 
si z obozu Boerów pod Tabsnohu 20 b. m. : 
Dziś rano otrzymał jenerał De wet przesyłki 
amunioyi z Jammersburga. Dewet skoncentro­
wał ogień wszystkich dział na jeden punkt 
obozu angielskiego. Jedno dzisło angielskie 
zniszczone.

Londyn 24 kwietnia. Lord Roberts tele­
grafuje z Bloemfonteia pod datą wczorajszą: 
Wysłałem jedenastą dywizję i dwie brygady 
kawaleryi na pomoc jenerałowi Ru^dle. Przy­
były cne io  Karriefoutcin, nie napotkawszy 
nigdzie poważnego oporu. Pułkownik Polo- 
carew obsadził Leanskop, który Boerzy bardzo 
rychło opuśoili, zostawiająo broń i amunioyę. 
Przy tem przedsięwzięciu p nieśli Anglicy na­
stępujące straty: 2 żołnierzy zabitych, 19 ran­
nych, 1 oficer oiężVo ranny. 11 ludzi brakuje.

Times donosi z Laurenzo-Mavquez pod 
datą 23 bm : Ksgranioznym przemysłowcom udało 
się urządzić w Pretoryi ocUewa-nię dział, w 
której wyrabiają dzieła wielkiego kalibru. 
Pierwsze działo z tej odlewami wysłano już 
do Oranii.

HOTEL IMPERIAL
pierwszorzędny hotel, restawracya i kawiarnia 

Lwów — ulica Trzeoiego Maja.
Przyjechali dnia 24 kwietnia. Hr. S. Ko­

morowski z Siekierczyt. J. Maniewski z Krożyo. 
K. Sznmlański z Warszawy. L. Bnrstin i K. Ra- 
binowsky z Kairo. Kniaź L. Puzyna z Gwoźdźea 
W. Krayśky z Bndapesztn. Z, Porębski z Syberyi 
S. "V nke z Paryża. W. Kobylsky i S. Zamlyńsky 
z Pragi. K, Zieńoior z Krzemieńca. 0. Lubczyński 
z Wołynia. Z. Malstein z Londynu. F. Lóffier z 
Bukaresztu.

iw oję słynną komedyą „Skandal w restauracji.* Alfonsa 
Trio, żonglera, AUessandro Scuri, Miss Kae, Schaeher i 
W aldburg, L a belle Viola, Hermina Sewero, Janovitsch 
(trupa akrebacka) etc. W  niedziele i  święta dwa praed- 
atawienia. Początek o goJz. 8 wieczorem Ceny biletów po­
dane na aliszacli.

Sprzedaż „Przeglądu" dla dzielnicy Łycza­
kowskiej urządziliśmy w sklepie korzennym p, 
Czarneckiego.

zdanie prezydenta Bombaju stwierdza, że w 
ui^któryoh obwodach z braku paszy padło 
około miliona sztnk bydła, * liozba wypadków 
śmierci pośród ludności tamtejszej jest także j 

przer&żająao wielka.
Berlin 24 kwietnia. Zgromadzenie przed­

stawicieli berlińskich wielkich firm bankowych ) 
i przemysłowych uchwaliło urządzić składkę 
na złagodzenie nędzy głodowej w Indyaoh. Ze- j 
brani subskrybowali natychmiast blisko 400 000. i 
marek. j

Budapeszt 24 kwietnia- W  prywatnem po­
mieszkaniu właściciela kawiarni, zuajdującem j

HOTEL FRANCUSKI
Plac Maryaoki — Lwów. 

Pierwszorzędny hotel z komfortem urządzony, 
pUsneńska restawracya z pokojem io  śniadań, 

cukiernia i fryzyer w miejscu. 
Przyjechali dnia 24 kwietnia. £. Toroaia- 

wicz z Bródek. S. Brysiewicz z Kołomyi. F. Gut­
kowski z Stryja. Dr. prof, Korczyński z Krakowa. 
T. Kohler z Toporowa. L. Friseh z Trembowli. F. 
Pawlikowski z Kołomyi. J. Ordner, E. Fachs, K. 
Bernt i P. Z ; amirowski z Wiednia. E. Orłowicz z 
Rymanowa Ks. dr. Ciemniewski z Tarnopola. P. 
Sell z Stutgarta.

HOTEL „VICT0RIA“
Lwów — ul. Hetmańska 8. 

Pierwszorzędny hotel, zupełnie odnowiony, z kom­
fortem urządzony.

Przyjechali dnia 24 kwietnia. F. Śliwiński 
inż. ze Stanisławowa. B. Bardos z Budapesztu. P. 
Jackowski z Rotsiyna. J. Białobrzeski z Gajów. 
J. Jacobsohn z Biały. K. Friseh z Wiednia. Ks. J. 
Nicolek z Pomorzan. Dr. Kopyścińeki z Przemyśla. 
E Zacharyasiewioz ze Zbaraża. W. Dziedzic z W»- 
ręża. P. Wiśniewska z Czerniewice. K. Gottfried 
ze Lwowa. E. Schenthaller ze Stryja. A. Fullero­
wie z Tartakowa. K. Baohtowski z Wołynia. L. 
Radziszewski z Królestwa Polskiego. M. Kunicki 
z Poznania. P. Smagowicz z Tarnopola. Z. Launert 
z Okocima.
wnMMBMMZMMmsM— M M — — — Ul

i \  A  D  l i  8  L  A  JV B .

zwieziono

Część ekonomiczna
§ Wiedeń 28 kwietnia. Na wczorajszy targ { się w gtaaohu giełdowy»i wybuohł driś w po- 1 

bydła rogatego na rzeż ogółem 5249 sztuk, łudaie pożar, który przybrał większe rozmiary !
11 n  mm El .  1 flO C  - P i I    1 .   -i 1 TT7 CA 1 - -* . t  J  . . . .  - B _ 1 * In  a i  Ivl* 4 A Lr w*.

S  o  3 2 0 .  a . t  o s a .
a ż e la ie m  

(blałk* mięsa, zawierające żelaza) 
wybitny środek posilny dla mających bladaczkę. 

Dostać można w aptekach i  drogueryach.

SOMATOSA * ***«£,»«"».
„ K w n o r a n e " ,  znakomity środek wzmacniający. 

Apteka, Wien I, Operngasse Nr. 16.

*tacski na mieiaeu ozynu, równocześnie przestrzega! . . , . - . „ „ -  _ , . -, _  . . .  , -
przed poważnymi skutkami, jakieby ściągnął ^  W 0 2 Galicyi 985, z Bukowiny 71. j W sali giełdowej zawaliła nę wskutek pożaru __

ną siebie właściciel chusteczki w razie, gdyby się i £ rze>ieg °«^ały. Ceny spadły o */,_ korony. J powala  ̂ szklana; ^wskutek ^go  ust^ł wszelki Spl
Sl® kgl >«ił, a mimo to rostał wyśledzony.

Podobno aresztowano znowu bednarza Fer

Dr. Wł. Maleszewski
b. asystent k lin ik i lekarskiej Uniw. Jagiellońskiego, erdy- 
nuje ja k  dawniej w sezonie letnim w  U a r l ib a d i ie  

Alte W iese „Drei Slatfeln*.

, - —"im  aie»z,iioi7auu auowu ueunarza rer-
J^anda Krzepa, podejrzanego o zamordowanie 
rVłntera.

waj .*on8re8 archeolosów chrześcijańskich odby- 
Oj. w Bzymie pomiędzy dniem 17 a 23 b. m. 
Pani* J Łot*yły się we wspaniałej auli seminaryum 
k«al e*°' ®Pr*cz blieko sześciuset właściwych 
*yeh V na posiedzeniach wielu zaproszo-
tra ®°ści, a między nimi eaternaatu karaynałów, 

ll0*łów obcych mocarstw, mianowicie anstry- 
•aait  ̂nouBki i hiszpański i wielu uczonych roz- 

Narodowości. Zebranych na pierwszem po- 
gr powitał w imieniu Romy protektor kon-
* n kardynał Parooohi piękną łacińską przemo- 
u której wyraził imieniem Papieża życzenia 
domyślności i skuteczności dla narad kongreiu, oraz 
jj łcd pamięó słynnego badaoza katakomb Jana

Ptysty de Rossi. Następnie wybrano przewodni- 
i kongresu monsignora Duchese, który prze- 

Wił do zebranych po francusku. Zaraz po tem 
0natytu°wał się zarząd kongresu, a między pre-1 

sekcyi znalazł się t»kże Polak, ks. prof. i 
1 ozewski ze Lwowa, którego obrano przewodni-' 
ącym sekcyi pierwszej, przeznaczonej dla badania 

woheologicznego katakomb. Program zjazdn obej­
mował nietylko posiedzenia i uc/one narady, lecz 
1 pneohadzkę archeologiczną w okolice Rzymn 
i wycieczkę do katakemb, gdzie wobeo kongresi- 
stów odbyła się próba robót grabarskich i wyko­
palisk, uroczyste przyjęcie ich w Muzeum Laterań- 
■kiem, gdzie każdy z uczestników otrzymał na pa- 
toiątkę tom drugi znakomitego wydawnictwa prof. 
•dwuschi z dziedziny aroheologii chrześcijańskiej,
* ^  końcu odbyło Bię uroczyste przyjęcie aroheolo-
* w przez komitet w Bazyliee Domitylli przy Yia 
^dentina,

ł*0 wy zerpaniu materyału, będącego na po- 
Łia h dzienny“  °brad w sekcyach i na posiedze- 
Pow Ptanamych, oraz po wykonaniu wspomnianych 

innych punktów programu, zamknięto wczo- 
obrady, postanowiwszy wprzód, że następny 

oagreg odbędzie się w Kartaginie w r. 1905.
. Jajemnicza dziewczyna. Dzienniki warazaw- 

donoszą oo następuje: Kijowski sąd okrę-
*°Wy rozpatrywał niedanno ciekawą sprawę młodej 

o-ietniej dziewczyny, oskarżonej o włóczęgostwo, 
pierwszy dziewczyna aresztowana została 

7  Warszawie i wtedy nszwała się stałą mieszkan- 
«ą Kijowa, Stefanią Stefanowiczówną. Odesłano ją 
J i  ta j0dnak ni® stwierdzono jej tożsamo-

• Wtedy zmieniła zeznania, które jednak, jak się 
tępme okazało, były zwyczajnymi wykrętami, 

J% pod s' d- Dziewczyna, mimo 
R u m ie ń  prokuratora i perswazji obrońcy, webra- 
dsąc Wyja. Prawdziwo swoje nazwisko, twier- 
Sąd Z T K ™ ’ m  m j * *  Stefanowiczówną.
pnie na ! f i B1.eW5Syo, łna rok wi*ł«enia, a nastę- zesłanie do Syberyi Wschodniej,

więzieniu dz:ewczyua, któr. widocznie

Z całego spędu zostało niesprzedanych 87 zztuk. ; ruch tak r a giełdzie pieniężnej, jak i towaro- , 
Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano: 264 sztnk wej. Straż pożarna praouie uiilnie nad ugaszę j 

po 60.— do 60.— koron, 367 sztuk po 61—65 k .,! niem pożaru Jeden za strażaków oiężko ranny, j
292 sztuk po 66 do 70 k., 41 sztnk po 71— do | Wiedeń 24 kwietnia. Aubtro-węgierski am- j
78.— k. lioząc za centnar metryczny żywej wagi. j basador Srógyeay odjechał z powrotem do ! 
Buhaje podtuozone bez różnicy pochodzenia kupo- j Berlina.
wano po 48 do 66 koron, krowy podtuczone po 48 , Kraków 24 kwietnia- (pryw.) W  proceeie | 
do 60 kor., bydło chude dla masarzy po 84 -  60 k. j o nadużycia w wieliokiej ka-ie oszouędnośoi, 
wszystko za centnar metryczny żywej wagi. j który rozpocznie się jutro rano, przewodniczyć

§ Budowa kolei lokalnej Tryest-Parenzo. We- będzie radrca Katyński, a oskarż* ó będzie pro- i 
dług ogłoszenia w Wiener Zeitung oddane będzie ' knrator Trzaskowski.
w drodze ofert wykonanie robót podtorowych, to- j W Krakowie kręoi się po mieście pewne 
rowyck i nadtorowyck (budynków) dla wąskotoro- indywiduum, które ofiaruje rozmaitym osobom 
wej (76 cm.) linii kolei lokalnej Tryest-Parenzo j fałszywe baaktoty pięoio-guldenowe po 1 zł. 
na przesU-zeni Tryest-Buje. Oferty wniesione być 50 ot. Policya śledzi za tym panem, 
mają najdalej do 10 maju 1900 w południe do ’ Rada nadzorcza gaboyjskiego Banku dla
protokołu podawczego Ministerstwa kolejowego we handlu i przemysłu w y  biała wczoraj wieczo-
Wiedniu. Warunki i szczegóły przejrzeć można rem prezesem swym p- Tołłoozkę. 
w departamencie 18 wymienionego Ministerstwa,

Specyalista chorób wenerycznych, skórnych, płcio­
wych i narządu moczowego

tudzież w kierownictwie budowy w Tryeśeie via 
Belpoggio 2.

TELEGRAMY „PRZEGLĄDU".

Wojna w Afryce.
Londyn 24 kwietnia. Biuro Reutera dono­

si pod datą 22 b. m. z obozu Boerów pod Ta­
to anchu: Bitwa koło Jammerabergdrift trwa 
dzień i noo. We środę i we ozwartek ogień ka- 

Praga 24 kwietnia. W  sejmie czeskim j rabinowy nie ustawał ani na chwilę. Konni 
rozpoczęło sio wozoraj pierwsze czytanie wnio- j  strzelcy z kolonii przylądkowej stracili SCO 
sku p. Paoaka i towarzyszy w sprawie równo- J ludzi, a między nimi 5 oficerów, 
uprawnienia języka czeskiego przy sądach i ! Wokkerstroom 24 kwietnia. Dziś (23 b. m.) 
władzach państwowyoh w Czechach. P. Pacak j Boorzy usiłowali obejść prawe skrzydło wojsk 
wskazywał na doniosłość ostatecznego zała- \ jenerała Rundle, Anglicy przeszkodzili jednak

temu, a ogień ioh dział zmusił Boerów do 
cofnięcia się. Wielu Boerów udaje się na po­
łudnie.

Londyn 24 kwietnia- Biuro Reutera dono­
si z Pretoryi pod datą 21 b. m ., że w przy- 
szłym tygodniu pojzwi się w dzienniku nrzę-

twienia sporu językowego i dowodził, że sejm 
jest w pierwszym rzędzie do tego powołany. 
Zachowanie się rządu pedozas konfereniyj po­
jednawczych wykazało, że rząd w kwestyi ję­
zykowej nie mm ani inioyatywy, ani energii. 
Zasady rządowego projektu ustawy językowej.
ogłoszone świeżo w Narodnich Listach są tak ie ,1 dowym ogłoszenie, zabraniające niedzielnej
że Czesi absolutnie ioh przyjąć nie mogą. Rząd j praoy w kopalniaoh złota, oraz zagrażająoe
musi przede wszy stkiem obazaó dobrą wolę, karami każdemu kierownikowi kopalń, który 
być objektywnym i rzeezywiśoie zaprowadzić ! płacić zeohce robotnikom więcej niż funt sterl.
spokój w kraju. Jeden jest tylko sposób zała- j miesięoznie.
twienia kwestyi językowej, mianowicie posta- j To samo biuro donoói z obozu koło Ta- 
nowienie, że każdy urzędnik musi władać obu j banohu pod datą 20 b. m-: Komendanci Dewet 
językami. Zaprowadzenie niemieckiego języka i Yilliers ostatniej nocy przybyli do Deres- 
państwowego sprzeoiwia się konstytmyi, a ró- j dorp. Dzisiaj w południ® zaatakowali wojska 
wniei nie da się z nią pogodzić ograniczenie, generała Gataere, złożone z około 3 tysięoy 
okręgów jakiego żądają Niemcy. Jeśli Niemoy j pieohoty i oddziału artyleryi. O godzinie 4 po­
trwają przy żądaniu niemi eokiego języka pań- j południu lewe skrzydło Anglików musiało się 
stwowego, to o porozumieniu nie może być ; cofnąć. Potyozka trwała do późnej nocy. Bo- 
mowy. Niemoy powiadają, że urzędnicy d z i- , erzy mieli jednego zabitego i pięciu rannych, 
siejsi nie umieją po czesku — na to jast je- : Straty Anglików niewiadome, 
dna ra d a : utworzyć prowizoryum na jakioh lat Londyn 24 kwietnia. Minister rolnictwa 
piętnaście. To byłoby możliwe, ale na tłóma- L^ng miał wozoraj w Liverpoolu mowę, w któ- 
czy Czesi absolutnie się nie zgodzą Mówoa rej powiedział, że rząd angielski z powodu 
oświadcza w końcu, że albo odda się Ozeohom I tooząoej się w południowej Afryoe wojny 
oo im zabrano, albo nie będzie ugody. j przyzna rekrutom różne ułatwienia i ulgi

Foseł Iro oświadczył, że stronniotwo jego przy odbywaniu ówiozań wojskowych, aby w 
dopóty nie wda się w obrady merytoryczna ten sposób ułatwić służbę i zachęoió jak 
nad wnioskami językowemi, dopóki nie będzie | największą ilość obywateli do wstępowania do 
zaprowadzony język niemieoki jako państwo- wojska.

po aOO kor 137.50 do 189 50. Bonku hipotecznego po 
400 kor. 170 05 do 178-—. Akcy* garbarni w R m h o - 
r i t  po 400 kor. — do 76 —. Tow. budowj wa­
gonów w Sanok: po 500 koroa 95 — do 98 00. Banka 
dla handlu i pm anysła  po 400 k. — do — .—

L i s t y  z ss tsw n e  za 100 ko. Banku hipot. galłe. 
6 proc. losy w 60 lat. z 10 proc. prem. 109‘30 do 110-00 
4 i }>61 proc. los. w 50 lat 98-80 do 99-00, 4 proc. los. 
w 60 la t 92 70 do 93.40. Banku k rąj. 4 i pół proc io* w 
51 lat 99.6-0 do 100*80. Banku kraj, 4 proc, los w 57 lat 
94-30 do 96-00. — Tow. krsd. gal. dam ski* 4 proc. (I «al- 
zya) 94 00 do 94-70, 4 proc. los w 41 i pół latach 94*00 
do 94'70, 4 proc. los w 56 la t 92-70 do 93.40,

O b l i k i  a  100 ko., Gal. fund. propinacyjnego 4 prc. 
96-10 do 96-80. Bukowińskiego fund, propm . 5 proe. 102.00 
do —■•—. Kom. Banku kraj. 5 proc. (II *mlsj-i) 100-00 do 
100-70. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 96 00 do 96-70. Pożyczki krąj. 6 proc. 102 00 
do —■—. 4 proc. z 1893 r. 98 09 do 93 70, miasta Lwowa 
po 200 koron 91'30 do 92 00.

ftiedeń 24 kwietnia. (Giełda towarowa). 
Cukier (spokojnie) 27‘15 Nafta galicyjska bez 
zmiany, bpiiycus (silniej) 41-60.

iferjiii 24 kwietni*. (Zamknięoie giełdy). 
(Podług obliczenia procentowego). Banknoty 
austryaokie 84-40. Spirytus 49 60, ,

Paryż 24 kwietaia. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprocentowa renta 101*02. Mąka („ ileu r de 
Poris**) 26*76.

Frankfurt 24 kwietnia. (Wozorajsza giełda 
Wieczorna). Kredyty austryaokie 229*25; kolej 
państwowa 136 25; olpiuy 000*00-, disconto 
UÔ  LO; iaura 274 6u.

Wiedeń 2 4  kwietnia. (Giełd* zbożowa). (Kur­
sa w koronaoh i po 60 klg.). Pszenioa na 
na wiosnę 8 20—8,25, na maj ozerwieo 8 10— 
812, na jesień 8 24—8*25; żyto na wiosnę 
7*17—720, ua maj-czerwiec 7*15—7*17, na je­
sień 7-29—7-30; Jtukuradz* na maj-czerwieo 
576—577, na ozerwieo-iipieo 000 —0*00, na 
lipieo-sierpień 6*86 —588; owies na wiosnę 
5*42—5*45, na maj-czerwiec 6*40—5*42, na je­
sień 5-70—5-72; rzepak na sierpień 13-10— 
13*20; olej rzepakowy na zwiecień-maj 341/,— 
35 ł/t » na wrzesień grudzień 00 00—00*00. Ten- 
denoya ■ spokojna. Pogoda. piękno.

Budapeszt 24 kwietnia. (Giełda jzbożowa). 
(Kursa w koronach i po óO^kig.j. Fezenioa na 
kwieoień 7*86—7 87, na maj 7*88—7*89, na pa­
ździernik 8 0 5 —806, syto na kwieoień 6*90— 
6*93, na październik 697—6*93; owies na kwie­
cień 5 06—5*07, na poździermkjó'37—6*38; ka- 
kurudza na maj 6*50—5*51, najj lipiec 6*60— 
6’61 rzepak na sierpień 12 8 ;—12*90. Oferty na 
pszemoę: mierne Ufięć kupna dobra. Tenden- 
oya: silna. Pogoda: piękna i ciepło.

RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH
obow iązujący z dn iem  1 m aja  1899 roku 

(Czas środkow o-europejski).

l'M Sanok*.
L*wu

Dr. ALBIN PADALEWSKI
b. lekarz na klinikach uniw. vr Wiedniu, Berlinie i Paryżu

O P E R A T O M
mieszka obecnie przy n i .  A k a d e m i c k i e j  1. l ) t  i ordy­

nuj* od 10 dol2 rano i od 3 do 6 po południu.
A f  E L l E B  D f i l T Y i T Y C k K E  

L w ów , K e tm s i ik i  1. 6  
składające sie z k ilku  oddziałów, w których wykonuje 
s ię : plombowanie, wyjmowanie zębów bez bólu, wstawianie 
sztucznych w kaaczuku i złocie bez płyty.

Z prow incji nadesłane reperatury uskutecznią się 
odwrotnie. Atelier otwarte przez cały dzień.

JL»r. d e n ty s ta  W iktor J a n k o w s k i.
r i  jw a tn e  k u m  g im n a z ja ln e  i  re a ln e  

zbiorowa nanka dla pry waty staw wszystkich klas gimn. i real. 
K o rep e ty c je  dla uczniów publ. gimn. i real. 
Do m a tu ry  gim n. i  rea l. Krótsze i dłuższe 

kursa dla wszystkich (pań i panów).
A . Strzelecki, 

b. nauczyciel gimn. Franciszka Józefa i  szkoły rezlnej 
we Lwowie. Zielona 6. 1. p. (stzcya tram, elek.) 3 —& popoł 

Z ak ład  denty&tycono - techn iczny  B . 
B I B G B R A  Lwów, Pasaż Hausmana t ,  wykonuje 
sztuczne zęby i szczęki w kauczuku i złocie bez podnie­
bienia, pod gwarancją przy nader niskich cenach.

Zakład cały dzień otw arty__________ _____________

Kantor wymiany
c. k. uprz. galicyjskiego

Banku hipotecznego
knpuje i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe 
i  monety

po najdokładniejszym kursie dziennym, nie lioząo 
żadnej prowizyi.

Do Lwowa x:
S kolefo , » try U ? K a h i ia  l B o r jiU w U .
C*erniowl®e {BakkMMitu) i S tanisław ow k.
Krakowa (Berlin*, W rooławia, W iodnia, 0«w ięeim a).
Podw oloeayak, O rayaaałow a, K obo w y , T a rn o p o la , 

■a ? o fa u M —.
Podw ołaoayik, G^aymalawa, K osow y, Tarnopola, 

na dworsaa fłó w n r .
Krakawa (W ładni*), ftaabara, Ba&aki
Oaarnlawlao (loknn, GhUaco, J*m ), BUnlaławowa.
BraueŁowle, tylko #4 7 maja do 10 wraeśnia wt%oania.
Zimnej W ody tylko #4 7 maja do 10 w raofnia w U c n le .
Janowa.
Ław ooanafo (Paaaln), K ałm na, Ohyrowa, 8tryfu
Tarnopola, Brodów n a  FadsamcB©.
Tarnopola. Brodów na dwaraae główny.
Sokala i Ba w y  raakłaj.
Krakowa (W U d R i W aw aaw y, Orłowa I Peostn 

p n t t  Pr*emyH).
Jarosław ia l Labaaaowa.
S U nisław ow a (Karbom—» , Ko**wy).
Janowa.
Krakowa fW iodalą. Berlłna, W rocław ia),
•k olo#*, k ałw *A , Okyrowa, a  *

oan sfe  tylko od 1 lłpoa do 15 w rzeinta.
lek aa  (Bakor— la, tlałaan, Jam), Bniatyna, BUni 

•ław ow a.
Podwołooayok (K ijow a. Od— y), Graymałowa, łlu  

aiatyna, T arnopola, Brodów na Podtam cre.
Podwołoooyok (K ijow a, Odo**y), G w ym ałow a, Hu- 

d atyna, Tarnopola, Brodów na dw. głów ny.
Podwołooayak (K ijow a, Odowy, Gntym ałowa, K o­

sow y, Brodo w ) na  Podsam ose.
Podwołooayak (K ijowa. Odoaoy, Graymałowa, K o­

sow y . Brodów) ma aw orsoe głów ny.
Sokala, Bołsoa 1 Łabaoaowa.

K rakow a (W lod
w a , Sambora, Obyrowa.

Ickan, Saoaaw y, Kadowloo, K o io w y , Podw yaokisgo, 
Halioaa.

Janowa od 1 do t l  maja I od 1« do 90 w w im g  
eodslonnU, a od 1 osorw*a do 15 wrseaaia 
tylko w  nlodsloło i  święta.

Brmmohowlc od 7 m aja do 30 osorwoa i od 16 sier­
p ni* do 10 wraeśnia w łacsn le codslenm e.

Brsucliow ic od 1 łlpea do 15 w raeśnia codsiennie.
Krakowa (W iednia, B*rlina, W rocław ia), Lnbacso- 

w a, Banotub, Poastn.
Janowa tylko od 1 eserw ea do 15 wrzeauia w łącsm e.
Krakowa (W iodnia, Berlina, W rocław ia), Jasła, 

L nbacsow a, Sanoka, Pe»stn.
lokan  (Bnkaresitn, Jasa, Gałacu), 

wy, Podw ysokiego.
Podw ółoosysk (K ijow a, Odowy), 

esynłec) na Podsam ese.
Podwołooayak (Kijowa, Odeaay), 

esynioc n a  dworsec główny.
Ławooanego (Peastn), Ohyrowa.

Wiolieakl, Orłowa, Roswado-

Bncsawy, Koso 

Brodów, Kopy- 

Brodów, Kopy

4*10

5*50

S mS3BOS&
Załoianjf w roku 1353.

DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY
pod firm ą:

AUGUST SCHELLENBERG i SYK
we Lwowie ul. Karok Ludwika 1.

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war­
tościowe i monety

L o sy  n a  sp ła ty  m iesięozne
pod jak najkorzystniejszymi warunkami.

Wydawnictwo gazety losowań „Nad*i«ja“. Pr«- 
aam srata roczna a .  3 40 w* Lwowi*, K, na 
prowtncyi.

in

1*65
2*08

Itlfl12‘Wj

2*15

L w ów  24 kwietnia. (Z Izby handl*w*j) ' 
Obliczeni* wedle nowego systemu w walucie koro­

nowej za 100 koron wartości nominalnej, a wyjątkiem
i losów, których kurz Uczy dę od zztaU.
| a k e y e  za zstukę: Kolsj gal. Karola Ludwika 420
* koron 100 60 do 105 80 Kolej Lwowsko- Czaro.-Jasika

Ze Lwowa do;
9 K rak o w a (W ied n ia , W roelaw la , B erlina).
! lokan  (B ukaraastu , O onaU ncy).
1 K rak o w a (W iedn ia , W ro c ław ia , B erlina), C hyro  w a,
1 S am bora , M aso-L aborcs (P eattu ), S anoka, Kv-

m anow a, Iw on icza , K roana przez P rsem yśl, 
l Jaa ła  p rse s  R seasów , W ieliczk i.
I Brzuchowi© od 7 m a ja  do 10 w rześn ia  w łącznie.

Ław oosnego (M unkacza, P eastu), B orysław ia .
Podw ołocsyak (K ijow a, Odeaay), B rodów , K osow y 

s  dw orca  głów nego.
S tan isław ow a, P odw ysokiego, K osow y.
P odw ołocsyak  (K ijow a, Odeaay), B rodów , K osow y 

s  dw orca  P odsam ese .
K rak o w a  (W iodnia, W ro c ław ia , B erlina), L-uba- 

esow a p rses  Ja ro a ław , Ito sw adow a, N adbrze- 
s ia , O rłow a p rse s  T a rn ó w .

K rak o w a (W iadn ia, W arasaw y), C hyrow a, B tróśega.
S ko lego , K ah iasa, B orysław ia , C hyrow a do Ł aw o- 

csnego od 1 lipca  do 15 w rześn ia.
Jan o w a.
P odw ołocsyak. B rodów , KopycsynieCj H naia tyna, 

K osow y, (łrsy m a ło w a x dw orca  głow uego.
Ickan- R adow iec, Sucsaw y.
P odw ołoczy ik , B rodow , K opycsyn iec, H uaia tyua, 

K osow y, G raym ałow a s  dw orca Podzam cze.
B ełsca, R aw y ru sk ie j, S o k a la  i Lubaczow a.
Jan o w a  od 1 lipca do 15 w rse śn ia  w łócznie tylko 

w niedziele  i ŁwIęU.
P odw ołoczyak (K ijó w ., Ode»»y), B rodow  i  dw . gl.
Podw otoc£y.k(E .l)ow »,O d<..«y), B rodow  z P od .ao i.
B r.u ch o w ic  ty lko  od 7 m . j .  do 10 w rc e a n i . w to 

c iu ie  w  n ied iio le  i łw ię ta . . . .
Ic k a n . Podw ysokiego, K o .o w ,,  K a tu sze , l l u « .  Ił na.
K rak o w a (W iedn ia, W ro c ław ia , B erlina), Ł ubaea... 

w a  J a s ła  CuaDÓwkl.
S try ja , ’ (Bkoligo tylke od l m a j a  do 30 w rześnia

l a n o ^ r ó d ^  m a ja  do JO w rześn ia  w ljc zn ie .
Zim ne) W ody tylko ed 7 m a ja  do 10 w rześn ia  wt.
B rzncllow lo & lko  . d  ł  m a j .  do 10 w rześn i, wt.
Ja ro iław ia .

l a k o w a  "(W iednia, W ro c ław ia , B erlina . W  a r .  z a 
w y> Mbsb L abo rcs  (Peastu), O rłow a p rzez  T a r  
nAw od 15 ese rw ea  do 15 w rześn ia  w łącznie.

Jan*w »  o *  1 ese rw ea  do 15 w raeśn ia  w łócznie ty /k o  
w  dn ie  pew aiedn ie .

Ł a w o c sn e g o  (M unkaesa, P eastn , C hyrow a, K a łu s a )
S okala  i ruak ie j.
T a r n o p o l a  a  dw orca  głów nego.
T a rn o p o la  a P odsam csa .
J&nowa od  1 p a śd s ie rn ik a  do  30 k w ie tn ia  w l^cy.uif.
J a n o w a  od 1 do 31 m a ja  i od 16 do 30 w rześn ia  

w łącsn ie  codziennie .
Jan o w a  od 1 e se rw ea  d e  15 w rse śn ia  w łączn ie 

w  n iedzie le  i św ięta .
Ic k a n , H u iia ty n a , K a łu t ia ,  S zeparow iec  - K niaź- 

dw oru . N ow osielicy.
K rak o w a  (W iedn ia , W arszaw y ), C hyrow a, Sam bo­

r a ,  S an o k a , R ym anow a , Iw on icza .
P odw ołoczysk , B rodów , K opycsyn iec , Huai&tyna, 

G raym ałow a s  dw o rca  głów nego.
P odw o łocsyak , B rodów , K opyosyn iec, H nsiatyna , 

G raym ałow a * P odaam osa .

U waga. C zaj środko-w o-europejski różni się 
od czasu lw ow skiego  o 36 m in u t a  m ianow icie l i  
godz. w  czasie  ś ro d k o w o -eu ro p e jsk im  — 12 godz. 3G 
m in. czasu  lw ow skiego . , c

Nocne godziny od 6-00 w ieczór do 5-59 rano  
o b ję te  są tła s tp itii ram kam i. Biuro lnfornmcyj^ue 
ck. kolei państw ow ych  przy  u l. K rasick ich  I. 5. u d z ie  
la  w yjaśn ień  w śi-raw aon kolejow ych sp ri d j j ;  
wszeHdego rodeayu Wiaty j*»dy i r*ąa2ady joarfy, 
w f H e e e e ą k w r m -
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C O R L B O U E
POWIEŚĆ 

Maryona Crawford.
T łóm aczyła z angielskiego Zofia ba ro n o w a  H a rtin g h

(Ciąg dalszy).
— Z tego, co wiem o świeeie — rzekł — 

wnoszą, że ludzie, którzy powzięli siezłouue 
postanowienie, wykonywają je, nie ogląda­
jąc się na następstwa. Jeżeli masz zamiar 
poślubić ‘Wiktoryę d’Oria»i, to ją  poślu­
bisz , nie zasięgając od nikogo pomocy ani 
rady. Jeż tli zaś nie masz stanowezego za­
miaru, te dasz z ar w ygraną, zrażając się prze­
szkodami.

— Masz jasny sposób przedstawiania rzeczy — 
rzekł Orsine zamyślony.

— To prosty wynik twoick określeń. Je 
żeli jej nie kochasz na tyle, aby ją wziąć 
wbrew wszystkiemu i wszystkich, to musisz 
wrócić do przypuszczenia, ie  wkrótoe zapo­
mnisz o niej. bo w takich razach nie ma pół­
środków. Nie ohoę szczepić rozdwojenia po­
między tobą i rodzioami. To zbyt poważna 
kwestya. "Wyprowadzam tylko logiczne koase- 
kwenoye twoich własnych słów, które w ten 
lub ów sposób stwierdzić musisz, prędzej lub 
później, czynami.

— A tymczasem siedzę z założoaem! ręka­
mi i nio nie robię — gorzko zauważył Orsino.

— Wyjeżdżasz przeoie, więo nie siedzisz 
bezczynnie — rzekł Hipolit.

— To gorzej jeszcze, niż gdybym nic nie 
robił...

— Zdaje mi się, że się mylisz. Dobrze jest 
kiedy trochę czasu upłynie pomiędzy wypad­
kami. Przedewszystkiem słyszę nieraz, że roz­
łąka potęguje silne uozucia, a osłabia ty lk o : 
małe. Każda miłość rośnie w oddaleniu. Zanim

przebędziesz miesiąc w Camaldoli, przekonasz 
i się, ezy konier znem jest dla twego szczęścia, 
j abyś poślubił Wiktoryę.

— A jeżeli się okaże że tak ?
— To wracamy znowu do pierwotnego po­

łożenia : siła przeciw sile...
— Chcesz, abym użył siły? Abym ją po­

jął za żonę wbrew wszystkim i wziął na sie­
bie moralna odpowiedzialność za następstwa 
tego kroku ?

— Nie mówię, że powinieneś tak zrobić, ale 
dowodzę, że tak zrobisz. Nie zastanawiam się 
nad moralną stroną tej kwestyi, ale nad jej 
ludzkim gruntem. Małżeństwo to może ściągnąć 
na ciebie wiele nieprzyjemności i wywołać wie­
le przykrych następstw, ale niemniej doprowa­
dzisz je do skutku, jeźelpuznasz je za niezbędno 
do twejro szczęścia. Przecież to rzeoz woale 
nie trudna.

— Nie mówisz mi, o ile mi sumienie pozwa­
la brać na siebie taką odpowiedzialność ?

— Bo na nie się nie zda odważnym i zde­
cydowanym ludziom mówić o takich rzeczach. 
Stawiają oni wszystko na jedną k a rtę , a po­
tem : ad-rieune que pourra. Żaden mężczyznę, 
który chce czegoś z oałyoh sił, nie bierze na 
uwagę tego, jak drudzy się na to zapatrywać 
bądą i ozy im się to podoba ozy nie. Chyba 
żs chodzi o punkt honoru

— A w tem nie ma punktu honoru? — spy­
tał Orano.

— Ty lepiej wiesz odemnie, ct> powiedzia­
łeś donnie Wiktoryi. Ja  nie wiem — odparł 
Hipolit.

— Prosiłem, aby została moją żoną i zgo­
dziła się na to — euoho objaśnił Orsino. — 
Zdaje mi się, że w ten sposób się mó *i.

— W takim razie uważam że jeżeli ona do­
browolnie nie zwolni oię ze słowa, to twój 
punkt honoru polega na tem, abyś ty nie 
cofał swojego — rzekł ksiądz. — Gdybyś to 
bowiem uczynił, znaczyłoby to, że nie ohoesz

brać na siebie odpowiedzialności za następstwa 
dotrzymania go.

— Naturalnie. Chciałbym, abyś wytłómaczył 
to naszemu ojcu w tem świetle.

— Ludzie przeszłego pokolenia nie rozumie­
ją tege, oo się w naszem dzieje. Wnoszą tylke 
z tego, jakby się pewinno dziać, gdyby ich 
własne przesądy i zapatrywania stanowiły ka­
noniczne prawo, rządzące światem.

— To czysty spisek! — zaśmiał się Orsine, 
któremu przybyło do serc* otuohy.

— Nie, mój kochany, to krytyka, która 
tylko pod despotysznemi rządami zyskuje na­
zwę spisku. Nie widzę, dlaczego dorośli męż­
czyźni, jak ty i ja, nie mielibyśmy krytyoznie 
zastanawiać się nad postępowaniem naszych 
ojoów i mitek, nie ujmując im bynajmniej na­
leżnego szacunku. Poważamy ich i kochamy, 
ale nie są oni bogami, abyśmy mieli czcić ieh 
ślepo i bałwochwalczo. Kiedy byliśmy małemi 
dziećmi, wyobrażaliśmy sobie, że ojciec nasz 
wie i umie wszystko. Dziś przekonaliśmy się, 
że wiemy i rozumiemy lepiej od niego wiele 
współczesnych prądów i rz«ozy. Upieraś się 
wbrew dowodom, że ojciec wie wszystko, by­
leby przesądem, zadającym kłam naszemu ro­
zumowi i zmysłowi spostrzegawczemu. Kocha­
my ich, niezależnie od tego, oo wiedzą o ży­
ciu, o matematyce, o astronomii i tam dalej — 
więo też możemy krytycznie rozbierać te ich 
wiadomości na ich własnym grunoie, nie tra­
cąc przez to należnego im szacunku i u- 
znania. , . ,

— Jesteś bardzo poczciwym i zadawalają­
cym bratem, Hipolicie — uśmiechnął się Orsi­
ne. — Ale obawiam się, ozy stoisz na ściśle 
kanonicznym gruncie, w tej kwestyi stosun­
ków rodzinnych.

— Wykładam ci tylko taoryę Łyoh stosun­
ków — odparł Hipolit. — W p<-aktyoe, awa 
żarn, że nasza matka jest jedną z najrozu­
mniejszych kobiet na świeoie, ohoó nie jest

bynajmniej uozona. Wprawdzie moje doświad­
czenie, dotyczące kobiet, jest bardzo ograni­
czone, ale wnoszę z tego, oo mówią o nioh. 
Jestem też pewny, że lubi donnę Wiktoryę.

— Tak, bardzo. A  jednak przytacza tysiące 
powodów, dla których nie powinienem żenió 
się z nią.

— Podzielam zupełnie jej zdanie — spokoj­
nie rzekł ksiądz.

— Ty ? ! . . .  Wszakże tylko oo namawiałeś 
mnie, abym się z nią żenił, wbrew wszyst­
kiemu ?

— To nie. Tylko oi dowodziłem, ie  jeżeli ją 
prawdziwie koohasz, to się z nią ożenisz, bez 
względu na wszystko. To inna rzeoz.

— Sofisto! — pogroził mn Orsino.
— Przezywaj mnie, jak oi się podoba — od­

parł Hipolit, siadająo do fortepianu i uderza­
jąc głośny akord. — !Ł tem wszystkiem mam 
nadzieję, że ożenisz się z nią i że unikniesz 
złych następstw tego szaleństwa. Oo do mnie,, 
postaram się dopomódz oi w tem, o ile to bę­
dzie w mojej mocy.

— Dziękuję oi — rzekł Orsin®, ale głos 
jego utonął w powodzi głośnych i skom- j 
plikowanyoh tonów, które popłynęły z pod 
białyoh palców Hipolita, podczas kiedy om1 
sam, z odrzuconą w tył głową, z cygarem

! w ustach, siedział zapatrzony w rozety rze ! 
źbioneg > sufi,u, napozór nieświadomy tego, co 
robią iego dłonie.

Orsino był chwilowo poeieszony i po­
krzepiony na duehu tem, ot mu powici ział i 
Hipolit, ale materyalna jego p zyoya nic się 
przez to nie zmieniła.

ROZDZIAŁ XIX- 
„ Kjedy Orsino z Hipolitem dojechali do 
Camaldoli, sastali tam wszystko spokojnie, a 
San Giaoinfca bardzo zadowolonego z obrotu, 
jaki wzięły rzeczy. '

Przez pierwszych parę dni po »yi*źd* e

Orsina, lud okoliczny zdradzał pewne zacieka­
wienie i San Giaointo niejednokrotnie widniał 
się zmuszonym przemawiać do gromad wło­
ścian, snujących się w pobliżu starego dworu. 
Ale potem już nie był więcej niepokojonym 
przez nich i wszystko zdawało się składać po­
myślnie. Rok był urodsajny; zbiór pemz- 
rańot, który w Syoylii odbywa się w kwie­
tniu, dał plon obfity, winobranie zapowiadało 
się wybornie na jesień, a nawet drzewa oliwne 
pokryte były mnóstwem kwiatów. San Giaoin- 
to winszował sobie w duchu, że trafił na tak 
dobry rok. W rolniczej okolicy, jak ta onęść 
Syoylii, humor i dobre usposobienie ludu aa- 
leżnem jest bardzo od nrodzaiu.

Od śmierei Ferdynanda Pagliuki, nie sły­
szano więoej w okoliey o bandytach. Utrzy­
mywano, że przenieśli się oni na poładniowy-ma 
ehód, w stronę Notta San G-iaeinto dziwił się 
nawet, ie  nie odebrał żadnego anonimu od 
przyjaciół zabitego. Nie obiecywał sobie, aby 
ten stan rzeczy potrwał długo, ale przygoto­
wany był na to, że napotka na większy opór 
na wstępie.

Z drugiej strony napotykał ciągle na nie­
przewidziane trudności, które na pozór wyda­
wały się bardzo naturalne. I tak naprzykład, 
kiedy choial d 'budować kawał muru, nie mógł 
żadną miarą dostać kamieni, ani wapna, okoó 
kil tu murarzy sławiło się chętnie do roboty. 
Gdy zaś w-kazał na wielką ilość gaszonego 
wapna, schnącego w rowie pod wioską Santa 
Vi toria, starszy mnrarz objaśnił go, że to na­
leży do majora, który nie oho* go sprzedać.

Istotnie, major, zagad dęty w tej kwe­
styi, od o  <Wił wydania jednej sznfli wapna, 
twierdząo, że potrzebuje go do restauraoy 
domu.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Śl ubne  j e d w a b n e  s u k n i e  złr. 10.50
i wyżej! — 14 metrów wysyłka franco oclona I — Próbki ne 
żądanie dc wyboru tak z czarnych, biał ?oń jak i kolorowych 
jedwabi Henneberga. na bluzki i suknie od 45 ct. do 14 złr.

65 ef. za metr.
Prawdziwe tylko wtedy jeźli pochodzą wprost z moich fabryk.

O. Henneberg, fobrrta jBiwalil w Zurychu (kitfc)
C. k. nadworny dostawca.

(a m ery k a ń sk i o w ies  g n iec io n y ) ja k o  k a sza  lo b  zupa, k tóre to p o tra w y  k a id ą  ra zą  g o r ą c ą  w o d ą  w  1 0  do 15 m inutach  sp o rzą d zić
m ożna s ą  zd row e i  lekkie.

„Quaker Oats“ jest wszędzie do nabycia.
N a k ła d e m

Księgarni katolickiej

M WMysł. M low sllep
w Krakowie

wyszło świeżo drugie wydanie
znakomitego dr.ieła

0. SCH0UPPEG0, Tow. Jez.
pod tytułem:

Ś M I E R Ć
1 iej laikt w miMA

Cena egz. w el6gauokiai opra 
wie z futerałem 1 kor. i 20 g r . 
a z przesyłką o 40 groszy więoej.

^ J W y b o r n a  kawa p<51 kilo 75 ct. „8y- 
- rynna" oi. 8 Maja l. 2 Lwów________

Chlewnia zarodowa Bortniki
p oczt* i kolej w m iejscu ma na sprzedaż 
prosięta 8  ty roduiowe reloej krwi Y o r l t -  
sllire  k n u rk i  po 14 **., lo szk i 

po 12 Wjl. Z a rz ą d dóbr.

M iesz k a n ie  do najęcia, willa w ogro­
dzie ul Paćaka 1 5, 7* pokoi dużych, 3 
dla słażby, kuchnia, spiżarnia, pralnia od 
Igo czerw* a

W Hulczu
o p. leco, r:łacya kolei B ełz  są do 
zbycia z zarnfhwei chlewni pełnej krw i 
rrasy Yor^whir loszk i 5,8 , 7mio 
miesieczne vr cenie 22, 24, 26 zlr. 

Bliższa wiadomość n Zarzada dóbr.

JKuctimiat^z wsiechstrunnio wy 
kształcony w swoim zawodzie, pracując 
po kilka la t w domach dużych, z najlep- 
szemi świadtetwami i rekomendacyami, ze 
względów familijnych, poszukuje posady 
w Galicyi. Upraszam o zgłoszenia listowne 
za recepisem. J. Sochański. Góry, poczta 
Pińczów. Królestwo polskie. |

S ilZ * V M lV \
TRUCIZNA

.7*

i z
zdatny na biuro lob kantor jes t zaraz do 

wynajęcia, Teatralna 10, IT. p
u o s z u k u j ę  na czerwiąc i lipiec po 

kój z calem ntrzymanie o u leśniczego 
w okoliey górzystej i lesie szpilkowym. 
Zgłoszenia z podaniem warunków proszę 
pod adresem : E. Chomrański, Lwów, Go 
łebia 8 a.

7 0  c t :
S m r  pół kilograma kawy niezrównanej 

dobroci, aromatycznej, do nabycia 
jedyni* tylko w handlu i-eonarda Solec 
kiego, Lwów Baiorago 2. £ ki*. woreczki 
franho wysyłam Jo wszystkich miejscowości.

j r

n\ *

KGęgarnift, skład i wypożycza! •
nia n u t  muzycznych '-'raz główna 
ek-rpedycya pism peryodyezaych

S. A. Krzyżanowskiego
^ 7 Ś 7 - K R A K O W I E  

poleca
Krzyżanowski Adam

Studya agrarne
tom I.

C ena k o r . lO.

Fabryka mas/yn i « dlewarnia żelaza
E- Bredta i Ski w Ottynji

(między Stanisławowem a Kołomyją) 
zatrudnia 400 robotników i wyrabia :

M a s z y n y  p a r o w e  do 150 koni siły i u r z ą d z e n ia  t r a n s m i s y j n e  lekkiei i ięknej konstrukcji, 
K o t ł y  p a r o w e  wszystkich systemów, A p a r a t a  ż e la z n e  i  M I E D Z I  A  Y E . B e z e r w o a r y  

P o m p y  do ruchu ręoznogo, pasowego i parowego i t  d. M a s z y n y  r o ln ic z e  
K o tty  lo k o m o b ilo w e , m aszyn y  i n arzęd zia  do g łęb o k ich  w ierceń . 

Urządzenia rafineryi nafty i cegielń pakowych.

Poszukuje się

bardzo trwałe 
p lą k a e  w iezd«

T -
C u k ie rn ia  T roczyńsk iegó  pa 

saż H an sm an a  Lwów 
funt h e rb a tn ik ó w  60 ct.
, k a rm e lk ó w  40 ct.
„ pom adek 60 ct.
, czeko ladek  1 zł.

R o w e r y  z najlepszych f*bryk n a ju -  
niej tylko w handlu E d  H a w r a n e k  
L w ó w ._______

Z le c e n ia  wolnych posad .la^otcż kup 
na, sprzedaży nadsyłać proszę Biuro „Im- 
pressa" Lwów, Mickiewicza 22.

J f ą j ą t e k  ziemski wydzierżawię od 
•zerwca- Porozumienia listowne. „Dzierżą 
wa“, Lwów, poste restante.

P oM u h n Je posady ogrodnik i chmie- 
lar* lub leśnik. Va żądani i obejmie po­
sadę zaraz Z . M . pośte rest. S a d o w a  
W is z n ia .

R e a l n o n c  składająca się z dwóch 
budynków jes t do sprredaaia przy ulicy 
Mącznej 13. Wiadomość tam te

"KnAkntnitjlpr k ozitak
francuski, kuracyjny, odznaczony na wy­
stawie lwowskiej, cała tlaszka 3.50., pól 
tUszki 1.80, ćwierć flasski 1 7.1 Do naby 
cia tylko w handlu L eon ard a  S o le r  
k i e g o  we Lwowie, ul. B a t o r r s j o  2

CHOROBY WENERYCZNE
obniża płoi i zastarzałe skórne, choroby 
KOólece i Dęrsądu moczowego leczy 

radykalni® » |ifiya!ista  
D C - E R i S t l H  Kazmierzowska .'t, II p 
Mikroskopj.jne badania chorobotwórczych 

gonokokow w godz. ord. 8 - 1 0  i 2 - 6 .

Alojzy Hubner Lwó#
poleca

do odświeżania i konserwowania 
letnich bucików „Creme“ do skćr
w kol rti-.i : ióttym, orauge, bez- 
i ar r-nytu, czarnym i brązowym, 

M yiiło  do żó łty c h  s k ó r  
franouskie, angielskie i niemieckie 

L a k ie r y  do u kó r  
kolorowe i czarne.

Lakier do nadania połysku bu­
cik*, m

Glazurę d? buoików dla turystów 
ż 'łtą , crango i brąnową.

BRoyal L u titian14 Cream. 
„MeItonian“ dto
BParyzki“ dto
„ Erinol“ dto
Jtyoe  olu Apretura na obuwie. 
„Nigger Blacking“
„Nubian d ’o 
„Matador Polish“
,R  'yal Lutetian Polish“
Waseliuę do koc serwowania wszel­

kich gatunków skór.
Nłjlerazą apreturę „Muhra“. 
Lakier do bucików „Gaertnera" 
„Parole" i t. p i t  p.

poleca

Alojzy Hubner
Lw w, Rynek 1. 38

Ogród dóbr Nowojowskich
pocz*a Nawojowa 

sprzedaje jak co roku drzewka 
owocowe, alejowe, krzewy i 

róże wysokopienne.
C E N N I K I  na zleoenie. ’

gorzelni
z dobrym kontyngentem w celu przerobienia jej na fa­
brykę drożdży prasowanych najnowszego systemu bądźto 
na podstawie dzierżawy go -selni, bądź w drodze spółki 

z właścioielem. Bliskość kolei, konieczny warunek.
Zgło«zenia przyjm tje: Fabryka maszyn i odlewar- 

nia żelaza E, Bredt i Ska w Oitynii,

K om pletne U R Z Ą D Z E N I A  T A R T A K Ó W  P A R O W Y C H
a w szczególności:

Kompletne fJ B K Ą D Z E IT IA  O O B Z E L Ń  rolni ozy eh i przemysłowych f a b r y k  s p ir y t u s )  
i  D R O Ż D Ż Y  i  r e k o n s t r u k c j e  takich zakładów na najnowszy sy tem

Aparati do destylacy

1 odcinek długości metrów 
310 n« kompletne ubranie 
męskie (surdut spodnie i 
kamizelka) kosstąje tylko

Sezon wiosenny i letni 1900 
P ra w d ziw e  berneńsk ie m aterye

zł. 2 75, 8 70, 4 80 z dobrej 
zł. 6 — i 6’BO z lepszej prawdzi-
zł, 7 7-5 z barlzo  dobrej wej wełny
zł. 865 ze znakomitej owczej,
zł 10 z najlepszej

1 odcinek na czarna ubranie salonowa zl, 10 —, jakateż materye na zarzutki, 
lodeny dla turystów, najlepsze kam?arny itd. rozsył* po cenach fabrycznych 

znany z uczciwości skład fabryczny sukna

S ieg e l-Im h o f w  B ern ie .
Próbki bezpłatni* i ojłacone Dostarcza sie wiernie według próbek 

pod gwarancyą. Korzyści osób prywatnych, sprowadzających maierya wprost 
z powyższej firmy, z miejsca fabrycznego są ogromne.

Najnowsze, najtańsze i najlepsze

i zacierów i peryodyczuego z deflegmatorem patBBtOWaayi
w Anstro-Węgrzech i Niemczech systemu Firmy

A . SCH M IDT i SYJV w  Y auen k o lo  B er lin a , od  której w y łą c zn e  p ra w o  w y ­
rob u  i sp rzed aży  na m onarchię A ustro-w ęgierską nabyliśmy.

Sam deflrgm»tor p*tentowany d»je się zastosować do aparatu odpędowega 
każdego systemu, przyczem wygr<ew*cz zaciera i kolona *pirytusowa -  przy apa­
racie do ruchu ciągłego — a al-mbik i talerze przy apara-ie do ruchu perjodycana- 
go, stają sie supetni* zbęa c a uzyskana <a nie cena obniża koszta zakupna pa­
tentowanego defiegmatora do minimam.

Deflegmator patentowany powinien się znajdować w każdej 
gorzelni Gdzie alembik lab talerze wymagają odnowienia, koriy- 
stoiej wypadnie zaniechać odnowienia, a zastosować delegmator 
patentowany.

Nas e aparata do d y s ty l f j l  eaci-ru de ruchn ciągłego 
z deflegmatorem patentowanym są w rncbn w gortelntachi

1 W o. ćtefanji a Lewando rskich Łomnickiej Leszków, 
po zta W a ęż.

2 W p Stefanji z Lewand i oskich Łomnickiej, Sulimów, 
poczta Waręr,.

3. Wp- Tadeusza Potockiego, (Jhryn, poczta Czortków
4. W p J<. Thoma i Syna (ze Lwo*a), Złota Stoboda,

Do ruchu perjodyoznego :
i  W p. Romana Krzysztofiwieza, Karapezyjów, poazta 

Waszkowce nad Czeremoszem.

PrssDfiit? illastrowaie i toszturysy dana i ojłacm

!! Bałłabanówka I!
stara, czysta, żytnia wódka, bez 

oukru i bez anyżu.
Poszukuje się do biura

i e 3  - A .  3 > a r  I N - ę
inteligentną, posiadającą uzybkie i ładne pismo.
Zgłoszenia tylko pisemne pod lit. S. S. do biura 

dzienników w Pasażu H&usmana. Osobistych zgłoszeń 
nie przyjmuje się.

I Ola

Kotły parowe, rezerwoary, 
maszyny parowe, trasmisye

d c s t a r c z a

F ab ryk a  m aszyn  „ P  E  R  K  U
Spółka komandytowa Ferdynanda Pietzs ha 

Lwów — ^odiEamcse u lica  ów. M a r iin a  11.
Biuro techniczne dU zzmówiefi ulica Hetmańska 18, 1 P * ^ 8  

Kosztorysy bezpłatnie.

p. p. Budowniczych, 
ścicieli dóbr ttp. itp.

E x s i c a t o r
Carbolineum Aveneriusa 

Antimerulion
niezawodny środsk przeciw g zy owi, Pę 

dzle i szczotki do tychże
Cemont i G ip s
Biyiy izolaoy ue 
Tektura do krycia daohów 
Ter, Farbę pok <stową i Farbę 

terowej,
na dachy, sztachety, parkany i t. p. 

poleca

po cenaoh najniższych

Alojzy Hubner
Lwów, Ryn*>k 1. 38. 

Najnowszy cennik na żądanie gratis.

Parasolki kolorowe oi 1.80. 
Paraw olfci czarne od 2*50. 
P araso lK t koronkowe od 4.50.
P a r a s o lk i dziecinne od 2 
F a -a s u l l i i  fantazyjne od 5 50, 
ParM Solki deszczowe od 2.60. 
P a r a so le  deszczowe od 1.50.
Skład fabryczny, towar świeży, 
oeuy fabryczne, wybór o lb r z y m i

Górski i Szydłowski
Lwów, plao Maryaoki 8.

 (róg Hetmańskiej.)
Poszukuje się

buchialtdrd
do buhaheryi podwójnej w za to 
sow&niu d  j gospodarstwa wiejskie­
go, z m leloiotn ią rutyną i zdolne 
go w bilansowaniu. Aglo*z nia 
przyjmuje urzą 1 pocztowy w Okn ® 
ad G rz y m a łó w .
i Władysław Fedorowicz-

Pierścionki 
zaręczynowe, obrącaki 

szpilki ślubne, irebro stoło­
we (urząuownie cechowane) 

kompletne wyprawy w lornet­
kach oraz wszelkie biżucerye 

poleca J a n  Ja rzy n a  
jubUer, Lwów, Hotei 

Enropąjski,

PI*3QI
plamy na twarzy i inne nieczystości i 
skóry znikną jot po 7 dniach zupełnie 1 
1 nie wrócą więcej po uiyoiu Dra 
Ć h r i o t o f f a  znakomitej nieszkodliwej 
A m b n arem e. Prawdziwe tylko 
w zielono-pakowanych słoikach szklan- 

nych po 80 ct.
Skład główny dla LWOWA : Apteka 

pod mebrnym orłem Z. k u c k e r a  
w KRAKOWIE apteka W , B edy- 
k a  I ap t. E  H e lle r a , L eo n a  
K a llin  a p t. w  11 rodaCh.

w y  iii
L w ow sk iej F ilii B an k u  G a licy jsk ieg o  

dla handlu  i p rzem ysłu
ulica Jagiellońeka 1. 3 I ,  p i ę t r o

dawniej lokal banku Kredytowego

zawiadamia P. T. Publioinośi ie  kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i waluty z&graniozne po możliwie najskrupulatniejszych kur­
su, >h, u kuceoznia pod tak mi samymi warunkami wszelkie zlecenia gieł­
dowe zarówno na giełdzm wiedeńskiej jak i na g ie łd ach  zagranicznych, 
wydaje n a  wszystkie znaozn ie jsze  noejsoowośai świata i zagraniem# 
Bliejsoi kąpielowe beapoś •  lnio przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypła­
ca wszelkie kupony możliwie bez potrącania jakiejkolwiek prowizyi in­

kasowej. Godziny urzędowe od 9 do 12 Vf i od 3 do 41/*-

Redaktor odpowiedzialny Wadaw Masło weki Parior i  fabryki Gaorlańakug- DmJUrnia Narodowa Btaaiilawa M an iackiego  i 8kl Łwdw, ttl Ko»^«dka W.


